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5 października.
Telegram, otrzymany przez nas wczoraj przy zam­

knięciu Dziennika, potwierdza wiadomość o tajemnćm 
opuszczeniu przez Garibaldego wyspy Kaprery i ponow- 
nćm przytrzymaniu go przez władze włoskie. Jedno­
cześnie donoszą z Florencyi, iż powstanie na terytoryum 
rzymskićm, jakkolwiek trwa dotąd, przecież się nie zwię­
ksza i nie znajduje poparcia w ludności. Natomiast wzbu­
rzenie umysłów we Włoszech doszło do tego stopnia, iż 
p. featazzi nie może z próżnemi rękoma stanąć przed 
parlamentem i dla tego zawiadomić miał poufnie cesarza 
Napoleona, że w razie niezezwelenia Francyi na zmianę 
konwencyi wrześuiowćj, zmuszony będzie podać się do dy- 
misyi. O ile się zdaje z tonu półurzędowćj prasy pary- 
skićj i z zaręczeń dobrze poinformowanych koresponden­
tów, skłania się w istocie cesarz Francuzów do propozy- 
cyi włoskiego ministra, któregoby niechętnie widział u- 
gtępującego od steru florenckiego gabinetu. Przytoczyli­
śmy już wczoraj na tóm miejscu communique! Debatty, 
potwierdzające powyższe przypuszczenie; dziś zoś znaj­
dujemy w N o r d d. A11 g. Z t g tćj samój niemal treści 
doniesienie z Paryża, zaznaczające, iż wbrew twierdzeniu 
Patrie, że pomiędzy gabinetami tuileryjskim i włoskim 
żadne nie toczą się w kwestyi rzymskićj układy, cesarz 
Naptleon gorliwie tą sprawą zajmuje się w Biarritz, do­
kąd, jak wiadomo i kawaler Nigra się udał, by osobiście 
poprzeć przedstawienia pana Ratazzego. Według kores­
pondenta Nordd. Allg. Ztg gotów jest rząd francuski 
przystać na rewizyą wrześniowego traktatu i poczynienie 
w nim zmian nakazanych koniecznością, wychodząc z zało­
żenia, żo Włochy porówno z Francyą i nadal strzedz będą 
powagi i znaczenia Głowy kościoła. W jaki sposób prze­
cież gabinet tuileryjski myśli przeprowadzić owo zagwa­
rantowanie praw Stolicy Apostolskiej obok zaspokojenia 
wymagań narodu włoskiego, tego korespondent nie po­
wiada, choć to właśnie jest najciekawsze. K o e 1 n. Ztg 
również się spodziewa, że cesarz Napoleon nie będzie dłu- 
żój stawiał tamy zjednoczeniu się Włoch, bacząc na nie­
bezpieczeństwo, jakie zagraża jego tronowi i dyrrastyi 
w razie zerwania się gwałtownćj burzy we Włoszech. 
Z obecności w Biarritz mężów stanu, znanych z poje­
dnawczego usposobienia, jak panowie Rouher, Lavalette, 
Fould i poufny doradzca ces&rzowój p.Eremy, wnosi Gaz. 
Kolońska, że drażliwa kwestya rzymska pokojowo bę­
dzie załatwioną; lecz i ena nie rozwięzuje zagadki, nad 
którą cała Europa napróżno łamie sobie głowę, w jakićj 
formie załatwienie to ma nastąpić, fcy obie strony sporne 
Rzym i Włochy były zadowolnione.

Niepewność dręcząca, w jakićj wypadki włoskie u- 
trzymują publiczność europejską, nąjgłębićj oddziałuje 
ua Francyą, jako bezpośrednio niemal interesowaną. To 
tćż wszelkie doniesienia z Paryża zaznaczają fakt niezwy­
kłego rozgorączkowania umysłów w stolicy. Najdziwa­
czniejsze nieraz pogłoski obiegają bezustannie po mieście, 
szerząc popłoch mianowicie w kołach giełdowych, co przy 
obecnćm przesileniu finansowćm we Francyi bardzo szkodli­
we pociąga za sobą skutki. Rząd stara się wrrawdzie 
uspokajać opinią publiczną przez natchnione dzienniki, 
wszelako środek ten okazuje się już niedostatecznym. 
Mniemamy zatćm, że słuszną jest uwaga Koeln, Ztg, 
iż cesarz Napoleon nie może dłużćj pozostawiać i raju 
w tak febrycznym stanie i zmuszony będzie niebawem 
polityką stanowczą i jasną zastąpić dotychczasowe pół 
środki, które naraziły Francyą w ostatnich latach na 
dotkliwe moralne klęski i doprowadziłyby w końcu rząd 
cesarski do utraty wszelkiego w Eur&pie znaczenia.

Tych dni doniosły dzienniki wiedeńskie o nagłym 
wyjeździe pana Brationo z Bukaresztu do Paryża w po- 
ufnćj misyi od księcia Karóla Hohenzollern do cesarza 
Napoleona, o U tórćj celu żadna przecież dotąd nie prze­
darła się do pu bliczności wiadomość. Otóż znajdujemy 
dzisiaj w Czasie korespondencją z Wiednia, która nam 
się zdaje wyjaśniać powód spiesznego wysłania przez 
księcia rumuńskiego jednego z powierników do Francyi. 
Korespondent pisze ; „Według wiadomości dochodzących 
s Rumunii stanowis ko księcia Karóla mocno się za­
chwiało. Austrya, Rosya i Francya agitują przeciw 
niemu: bojarowie są niekontenci, że stćr rządu dostał 
9’ę stronnictwu demokratycznemu Rosetti-Bratiano, a 
Przecież oni sami pomni, że ich ojcowie i przodkowie 
hyli książętami panującymi, nie chcieli zostać ministra­
mi obcego księcia. Austrya ma wielkie stronnictwo 
w Rumunii, ale na nieszczęście nie najlepićj jest ona 
tam reprezentowaną, i miasto powiększenia liczby przy-
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Panslawizmie zachodnim.

Studyum historyczne 
przez

autora „Histeryi reform politycznych w Polsce “

(C'ąg dalszy. Zob. No. 220, 221, 222, 223, 224, 22S. 226, 227 
228 i 229.)

mi j^w'e uchwały były ówcześnie dwodem transakcyi 
rJij ,dwoma stronnictwami: duchownćm a świeckićm 
Dra i ¿n6m a Pateyotycznćm. Przez powyższą tfecyzyą, 

świecki ra’!‘ł gwarancyą, że jeżeii Polska wystąpi
Szl r^aŹQie Przec'wko Czechom, to przynajninićj zyska 
ran Sk’ 8lb° Prowincye pruskie; prąd duchowny miał gwa- 
ie jeżpN Polska połączy się z Czechami i weźmie
runt- lnczasow% administracyą, to przynajmnićj pod wa- 
& kiem, że je skłoni do pojednania się z kościołem. 

uc^wał§’to Jest negocyacyą z cesarzem, odpowia-
J%Ca wiecći życzeniom dur.bnwipristwfl kin wif* nip.

i zwolenników naszych, postępują konsulowie i 
ajenci nasi w ten sposób, że odstręczają od siebie osoby, 
używające wielkiego wpływu. Unia między Mołdawią 
i Wołoszczyzną znacznie jest nftdwątłotą, a ó usposo­
bieniu w Jassach świadczy fakt, że redaktora Latzesko, 
który Wołochów nazwał był złodziejami i rozbójnikami 
i dlatego oskarżony a n&stępnie przez przysięgłych 
uniewinniony został, lud w tryumfie i na barkach zaniósł 
do domu.* 1-

Przewidywanie ua3ze, że król Wilhelm przed po­
wrotem z wycieczki w kraje zameńskie nie pominie 
sposobności porozumienia się osobistego z wszystkimi 
czterema monarchami południowych Niemiec, znajduje 
dziś potwierdzenie w telegramie, donoszącym, iż król 
bawarski odwiedzi króla pruskiego w Norymberdze, 
gdzie już zamek królewski na przyjęcie dostojnego go­
ścia przysposabiają.

Według wiadomości z Aten spodżiewają się tamże 
powrotu króla Jerzego z Petersburga przed otwarciem 
sejmu, który ma być przez młodego monarchę osobiście 
zagajonym.

Wiadosaości urzędowe.
Nl’an racïyl wicakaeclerza klasy pckojowéj orderu pour 

le mérite, tajnego radzcę rejency.jnego i profesora dr. Rancie 
mianować kanclerzem, a tajn-go radzcę rejencyjuego i profesora 
dr. Dots wicekanclerzem orderu.

Korespondencje Dziennika Pozn.
Lndir, 29 września.

(3) Wczoraj ukończono znowu jeden z powytacza- 
nych przez p. Eugeniusza Paulewicza tutejszym dzienni­
kom procesów. Wkrótce po powrocie pana Paulewicza 
z Wystawy etnograficznćj w Moskwie, zamieścił był 
Dziennik Lwowski artykulik w kronice, w którym 
donosi, że w kawiarni wiedeńskiój jakiś pan B., nie po­
strzegłszy się, podał rękę witającemu się z nim Paulewi- 
czowi, skoro jednak zobaczył z kim W taki sponób się po­
witał, zawołał kelnera, a kazawszy sobie podać miednicę, 
w przytomności gości obmył sobie ręce. „Wypadek ten11, 
kończył Dzień. Lw®wski? „posłuży wielom jako prze­
stroga, ażeby nikomu rąk nic podawali, nie wiedząc, czy 
ten jest wart, ażeby uczciwy człowiek podawał mu swoją 
niesplamioną prawicę de uściśnienia dłoni, która dopie­
ro co ściskała ręce nie oschłe jeszcze z krwi polśkiśj mo­
skiewskich zbirów.“ W tym ostatnim głównie ustępie 
doniesienia upatruje p. Paulewicz obrazę honoru i ten u- 
stęp, wytoczywszy panu Stupnickiemu, odpowiedzialnemu 
redaktorowiDzien. L wo ws ki e go,proces,podniesionym 
wczoraj odczytywał głosem. Fakt przez Dziennik poda­
ny był w głównćj swój treści prawdziwym, z odczytanych 
bowiem protokółów okazało się, że percypowany sądo­
wnie pan J. L. istotnie w kawiarni przypadkowo panu 
Paulewiczowi podał rękę, że sobie następnie ręce umył 
i że gdyby był wiedział, iż to pan P. do niego rękę wycią­
gnął, nigdyby mu był swćj ręki nie podał. Mimo to u- 
znał sąd pana Stupnickiego winnym obrazy honoru i ska­
zał nie tonićj i nie więcćj jak na sześć miesięcy więzienia 
i utratę z kaucyi 100 guldenów.

Pan Stupnicki bronił się sam. Bynajmnićj nie prze- 
ezy ł on, że artykulik zaskarżony istotnie wDzienniku 
zamieścić kazał, dowodził jednak nasamprzód, że wiado­
mość, którą podał, jest prawdziwa, a powtóre, że jeżeli 
w uwagach redakcyi, do wiadomości tćj dodanych, jest ja­
ka obraza, to sam p. Paulewicz swojćia zachowaniem po- 
litycznćm do nićj dał powód. Z góry postawił p. Stupni­
cki jako zasadę, że człowiekowi, który jest, w stanie podać 
rękę ciemiężycielom Polski, żaden uczciwy Polak dłoni 
podać nie powinien. Wszystkie dzienniki —- mówił pan 
Stupnicki—-krajowe i zagraniczne, potępiły w sposób naj­
surowszy udział p. Paulewicza i jego kolegów w wystawie 
etnograficznej w Moskwie, podawały one o nim czyny 
hańbiące i mnóstwo o nim obiegało wieści, jako o czło­
wieku napastującym ludzi spokojnych, uważałem przeto 
jako ziomek za mój obowiązek wypowiedzieć o p. Paule- 
wiczu moje przekonanie i potępić publicznie jego postę­
powanie, które doszło do tego, że on najnieubłagańszym 
wrogom Polski, n. p. takiemu kniaziowi tatarskiemu Czer- 
kaskierou podawał rękę. I ja tak samo, jak p. Paulewicz, 
jestem pochodzenia ruskiego i szczycę się mymi przodka­
mi, którzy jednak nic nie mają wspólnego z Moskalami. 
P. Paulewicz oskarżył mnie o obrazę honoru, ta raniema-

zaprojektował Zbigniew Oleśnicki, bc acz dygnitarz rna- 
łćj rangi pisarz królewski i proboszcz, sam pojechał tra­
ktować tak ważny interes z cesarzem. Przydano mu tylko 
dla powagi jednego z panów świeckich, Jana Tarnowskiego, 
wojewodę krakowskiego i gorliwego katolika.

Kiedy przeto posłowie czescy obradowali nad uczy­
nioną im propozycją oddania Królestwa w polską admini- ' 
stracyą i medyacyą, Zbigniew Oleśnicki stanął u cesarza 
w Tyrnawie na Węgrzech, i oświadczywszy mu imieniem 
króla Jagiełły gotowość puszczenia w niepamięć dawnych 
uraz, wyłuszczył mu przedmiot swojćj misyi. Zygmunt 
zachował sobie 24 godzin do namysłu, i nazajutrz odpo­
wiedział posłom polskim, że jakkolwiek wysoko sobie 
ceni życzliwe chęci króla Jagiełły i pragnie zadosyć uczy­
nić dawnym jego zażaleniom, Szląśka jednak oddać w za­
staw nie może. Ustępowanie prowincji tytułem 
kaucyi za dotrzymanie traktatów ubliżałoby jego po­
wadze. Natołuiast jednak czyni inną propozycją: „mam 
tylko jedną córkę,“— rzekł—„Elżbietę, dziedziczkę dwóch 
królestw, węgierskiego i czeskiego. Więcćj potomstwa 
nie spodziewam się, jeżeli temu nie wierzycie, spytajcie 
się mojćj żony. Niech tedy król Jagiełło/dziś wdo­
wiec, weźmie ją za żonę, a życzenia swoje osiągnie. Gdyby 
zaś Córka moja zdawała mu się zr młodą (miała dopiero 
lat 11 a Władysław 73), niech się żeni z Óffką, moją bra­
tową, wdową po Wacławie IV, osobą dojrzalszą. Dam

naa
na obraza pochodzi jednak z czynów jego, z jego polity­
cznego zachowania się, które nietylko ja potępiłem, ale 
i cały naród je potępił. Ja powtórzyłem, zamieszczając 
inkryminowany artykuł,' zdanie powszechne. Za wykro­
czenie, za które ja tu przed sądem stoję, powinnyby stać 
krocie współobywateli, potępiających wszystkich, którzy 
w wystawie lalek moskiewskich udział brali. Pan Paule- 
wies zgrzeszył nietylko przeciw swemu narodowi, lecz 
i prżeciw państwu, którego jest obywatelem i przeciw dy- 
nastyi, którćj jest poddanym, gdyż zdaniem obżałowane- 
go jest Moskwa równą Polski jak i Austryi nieprzyja- 
ciółką.

Obrona pana Stupnickiegs nie zrobiła jednak na try­
bunat, który miał w tćj sprawie wyrókować, pożądanego 
skutku, a dowodem tego nietylko okoliczność, że przewo­
dniczący p. Mogilnicki przerywał kilkakrotnie obźałowa- 
nemu, żądając, by tenże strony politycznej nie dotykał, 
co w tym procesie, do którego właśnie polityczne zacho­
wanie się oskarżyciela dało powód, było niemożliwćm, ale 
i wyrok surowy, jakiego przykładu w anałach sądowych 
wątpię by odszukano. Za największe tego rodzaju obra­
zy honoru skazywano zwykle na dni 3 do 8, lub na karę 
pieniężną. Samego rlftwet p. Stupnickiego za nierównie 
obelżywsze przeciw temuż samemu p. Paulewiczowi wy­
stąpienie skazano, jak wiadomo, przed miesiącem tylko 
ń a 100 guldenów grzywny, a teraz do 100 guldenów do­
dano jeszcze 6 miesięcy aresztu. Oczywiście, że przeciw 
tak surowemu wyrokowi założył p. Stupnicki rekurs. P. 
Paulewicz, który żądał, by oskarżonego na rok więzienia 
skazano, przyjął jednak wyrok, jako dający mu satysfak- 
cyą dostateczną. Dodać należy, że wyrok ten wydał try­
bunały złożony z radzców pp, Megilnickiego, jako przewo­
dniczącego, Ortyńskiego i Stenzla, jako asesorów.

Wyborną ilustracyą tego wyroku jest wyrok, wydany 
przez tenże sam trybunał w procesie, wytoczonym przez 
c. k. prokuraturyą redakcyi Słowa z powodu szalenie 
srogiego artykułu, wymierzonego przeciw wszystkim Po­
lakom, a zamieszczonego w dodatku do Słowa, przezna­
czonym dla ludu wiejskiego, a wydawanym pod tytułem 
,.dodatek dla Hromad.“ Artykuł ten, lżący wszystkich 
Polaków bez wyjątku, podburzający w sposób najniego- 
dziwszy lud ruski przeciw narodowości polskićj, którą re­
dakcja Słowa w najohydniejszy sposób, naśladując 
DzienaikWarszawski, wystawiła, był tak gwałtowny, 
ie ńawet. dawnićj tak łaskawa dla dzienników ruskich 
prokuratorya, uznała za karygodny. Skonfiskowano więc 
ów dodatek a panu Dziedzickiemu, podpisującemu się dziś 
Didyćkim, jako redaktorowi odpowiedzialnemu Słowa, 
wytoczono proces o podburzanie przeciw narodowościom. 
I wiecie jak p. Didićkoho skazano za obrazę całego naro­
du? Oto, uznawszy go winnym, skazano go na 4 miesiące 
więzienia i 300 guldenów grzywny. Dziwnie wyglądają 
obok siebie te dwa wyroki.

Z innych a nie zbyt obfitych wiadomości zasługuje 
na zapisanie, że jak mnie upewniano, zamierza grono po­
stępowych Żydów naszych, które zajmuje się utworzeniem 
Towarzystwa w celu krzewienia nauki języka polskiego 
między Żydami, wydawać dziennik polski głównie dla Ży­
dów przeznaczony.

Jak słychać" ma i w naszej Radzie miejskićj być po­
stawionym wniosek względem zniesienia konkordatu. Głó­
wną pobudką między innemi do postawienia wniosku te­
go ma być okoliczność, że duchowieństwo wyższe sprze­
ciwia się wprowadzeniu w życie Rady szkólnćj, jako nie- 
zgodnćj z konkordatem, gdyż pozbawiającćj duchowień­
stwo wpływu wyłącznego, jaki dotąd na szkoły ludowe 
miało. Konsystorze mają sprzeciwiać się udziałowi du­
chowieństwa w mającćj wejść w życie Radzie szkólnćj. 
O ile wiem, odstąpił już jednak kensystorz łaciński od 
stawiania opozycyi i duchowni, których cesarz członkami 
Rady szkólnćj zamianuje, przyjmą n -minacyą.

Bawi tu artysta dramatyczny z Warszawy p. Richter. 
Pogłoska, jakoby p. Richter już teraz starał się o objęcie 
teatru tutejszego, jest zupełnie mylną. Kontrakt 
z p. Miłaszewskim został bowiem na lat sześć zawarty, 
dopiero więc za lat trzy prawnie upłynie termin jego 
dzierżawy.

Paryż, 2 paźdz:ernika.
X Nie powtarzam w moich korespondencyach wszyst­

kich wieści politycznych, jakie od niejakiego czasu krążą 
niezmordowanie po Paryżu, jestem bowiem przekonany, 
że w czasie obecnym, gdzie nawet najwyższe sfery rzą­
dowe i dyplomatyczne są bardzo niedostatecznie informo­
wane a gdzie każdy przeczuwa, że się wielkie przygoto­
wują wypadki, bardzo często, zbyt często nawet lada po­

jćj w posagu Szląsk ’) oraz 100,000 złotych w go- 
towiźnie.

Z podobną propozycją Zbigniew i Tarnowski 1 po ■ 
wrócili cwałem do kraiu. Panowie polscy przyjęli ją 
z radością. Miła nadzieja odzyskania Sziąska, staro- 
żytnćj Piastów dziedziny, bez zadzierania z cesarzem i Pa­
pieżem, tłumiła wszelkie inne względy. Nie tak atoli 
Witold i panowie litewscy. Cesarz w swćj odpowiedzi 
nie czynił żadnej wimianki o Krzyżakach; ogólna obie­
tnica wymiaru sprawiedliwości Polsce była zbyt elastyczną
i kwestya o Żmudź zawsze zostawała w zawieszeniu. Wi- 
tołd zatćm usiłował wszelkiemi sposobami odwieść 
Władysława od małżeństwa z Offką i kojarzenia się 
z dynastyą cesarską, ofiarując mu natomiast własną 
swoją synowice, książniczkę kijowską Soskę. Włady­
sławowi było wszystko jedno żenić się czy z tą lub z ową; 
tym razem jednak widział się zmuszonym iść raczćj za 
radą panów polskich, niżzaradą brata, przyjął propozycje 
cesarskie i wysłał Zawiszę Czarnego z Garbowa do tra­
ktowania o małżeństwo z cesarzem. Czego nieudaremnił 
Witold, udaremniły wypadki. Zawisza, puściwszy się do 
Czech, natrafił na rozniecony pożar wojny między cesa­
rzem a Czechami i musiał być świadkiem haniebnćj jego 
porażki pod Kutnem (Kuthenberg). Sam, pojmany w nie-

’) Pisarze czescy utrzymują, że ofiarował tylko esęść
Sziąska.

głoska znajduje kredyt nawet u osób takich, które zazwy­
czaj nie powtarzają żadnych zgoła pogłosek. I dotychczas 
nie ponieśliście żadnćj na tćm szkody, bo okazało się: że 
ani cesarz nie wrócił jeszcze do Paryża, ani nie zapropo­
nował na nowo kongresu, ani nie zamianował p. Rouher 
arcykanclerzem cesarstwa, ani nie rozwiązał ciała prawo­
dawczego, ani nie powołał do Biarritz pp. Persignego 
i Walewskiego itd. Oczywista rzecz zatćm, że dzisiaj 
więcćj niż kiedykolwiek należy niedowierzać wszystkim 
pogłoskom, choćby takowe wychodziły nawet z samychże 
ambasad i ministeryów, a natomiast trzymać się faktów 
i z faktów tylko wnioskować o tćm, czego się można spo­
dziewać. Owóż faktem jest dzisiaj, że pp. Lavalette 
i Rouher zostali nagle powołani przez cesarza, z których 
pierwszy przedwczoraj, drugi zaś wczoraj odjechał do 
Biarritz. Ponieważ cesarz sam najpóźnićj dnia 10 b. m. 
ma wrócić do Paryża, wniosek ztąd pewny, że powód, dla 
którego powołał do siebie tych obudwóch ministrów, musi 
być równie ważnym, jak nagłym. Na giełdzie wczorajszćj 
najrozmaitsze w skutek tego krążyły podania i wieści. 
Zapewniano przedewszystkićm innśm, że z Włochami zo­
stał zawarty traktat zaczepno-odporny. Mówiono o ja- 
kićjś nowćj depeszy, wyprawionćj ztąd do Berlina, tudzież 
o misyi politycznćj jenerała Fleury, który właśnie w tćj 
chwili jest obecnym w stolicy pruskićj. Przepowiadano 
nareszcie zmianę ministeryum, już w tych dniach nastąpić 
mającą, a znaczenie takowćj pojmowano w duchu wojen­
nym. Ostatecznym zaś rezultatem tych wieści był nagły 
i bardzo znaczny spadek papierów, pomiędzy któremi tym 
rażeni 3% renta francuska stósunkowo największą klęskę 
poniosła, bo spadła o 45 centymów a nawet i za tę cenę 
nie znajdowała chętnych nabywców.

Wspomniałem powyżćj, że o pewne informacye teraz 
niezmiernie trudno. Miałem sposobność, tak wczoraj wie­
czór, jak w ciągu dnia dzisiejszego, widzieć bardzo wiele 
osób takich, które z urzędu, lub powołania, bywają zwykle 
najlepićj informowane; ale daleko częścićj spotykałem się 
z zapytaniami, niżeli z jakąkolwiek odpowiedzią stanow­
czą. W ogólności tylko dostrzegłem, iż wszędzie wielka 
panuje niespokojność a zarazem przeważa coraz bardzićj 
przekonanie: że położetaie się wikła, że się zbliżamy do 
Wojny i że lada dzień należy się spodziewać jawnych zawi- 
kłań. Z faktów zaś tylko następujące zdawały mi się być 
dostatecznie uwierzytelnione.

Margr. de Moustier wyprawił rzeczywiście drugi dy­
plomatyczny okólnik, który jest wprawdzie odpowiedzią 
na ostatnią depeszę hr. Bismarcka, wszelako treścią swoją 
nie zajątrza sytuacji, bo tylko podnosi i konstatuje 
oświadczenie kanclerza północnego Związku niemieckiego, 
że Prusy same nie wezmą inieyatywy w kwestyi przyłą­
czenia państw południowych do tegoż Związku. Okólnik 
ten uważają tutaj nawet ludzie bardzo spokojni jako nie­
polityczny, bo nie odpowiadający obecnćj sytuacji. Po 
takićj depeszy pan Bismarcka, która została ogłoszoną 
po wystąpieniu W. księcia i izby badeńskićj, tego rodzaju 
Chwytanie za próżne słowa, pod któremi oczywiście inne 
ukrywają się myśli, nietylko już nie jest na czasie, ale 
jest nawet pewnege rodzaju maleństwem serca, które jest 
nawet upokarzającćm. Nowy ten okólnik tutejszego mi­
nistra spraw zagranicznych zapewne ogłoszonym nie bę­
dzie, lecz gdyby został ogłoszonym, można być pewnym, 
że tylkoby. się stanowczo przyczynił do jego upadku, któ­
rego domaga się ta właśnie część francuskiego narodu, 
która nie chce dalej znosić polityki maluczkićj i upo- 
karzającćj.

Drugim faktem jest to, że jenerał Fleury otrzymał 
misyą polityczną do spełnienia w Berlinie, zalecono mu 
bowiem, zwrócić uwagę dworu berlińskiego na to, że 
ostatnia depesza hr. Bismarcka nadzwyczajnie rozdra­
żniła opinią publiczną we Francyi i ostrzedz zarazem, że 
jeszcze jedna taka manifestacya mogłaby łatwo sprowa­
dzić manifestacją tego rodzaju w Paryżu, że rząd fran­
cuski nie byłby dłużćj już tv stanie utrzymania zapału wo­
jennego ńa wodzy. Krok ten jest także mało praktycznym, 
ale jest przynajmnićj rozsądnym a zarazem jest dopeł­
nieniem obowiązku sumiennie, bo bardzo być może, że 
dwór pruski nie jest dokładnie zawiadomionym o tćm, 
jak niebezpieczną prowadzi grę jego pierwszy minister, 
drażniąc podobnemi depeśzami do najwyższego stopnia 
już rozdrażniony naród francuski.

Wczoraj nadeszły tu znów wiadomości z wiarogo- 
dnych źródeł wiedeńskich o ciągłćm oehwiewaniu się sta­
nowiska barona Beuśta. Jednocześnie prawie pojawił się 
w Augsb. Gazecie powszechnćj wstępny artykuł, 
który wyszedł widocznie z biura wiedeńskiego kancler- 
stwa, zaczyna się od słów: die Stełlung des Frhrn. v.

jihiiionri.jiiniiGndóiiiii i. „¡¡.-.-.p
wolę ¡lód Niemieckihi Brodem, odprowadzony zośtśł d° 
Pragi jako jeuićc, i tym sposobem cała ńadzieja małżeń­
stwa oraz odzyskania Sziąska obróciły śię w dym. Ura­
dowany tym obrotem rzećzy Witołd, ponowił swoje rady, 
Jagiełło przćktńł się wahać, ożenił się z Senką (Zofią) 
i obóatoa bracia wrócili do pierwotnćj propozycji poda- 
nćj Czechom, przekłdflając przymierze słowiańskie nad 
przytóićrze niemieckie. Stanęło jednak ostatecznie ria 
tćm, że adrninistratórem Czeeh i eWĆfitu&lnie królerh nie 
będzie Jagiełło ale Witołd. Tćj kombinacji była przy­
czyną ostrożność względem stolicy apostolskićj, niezba- 
danćj jeszcze, jak sądzić będzie o samćj tylko administracyi 
kraju, zarażonego kacbrstwem. W każdym razie, »nićj 
ryzykował Witołd, jako rządca Litwy absolutny, niż Wła­
dysław, jako król polski.

l itołd atoli nie mógł podejmować się administracyi 
osobiście. Naprężone stósunki Litwy z Krzy żakami wy- 
raagały ciągłćj jego obecności w kroju. Szukając na­
miestnika rzucił okiem na jednego z młodszych książąt 
swego di mu — tu wystąpił po raz pierwszy na scenę 
dziejową Zygmunt Kórybut.2)

(Dalszy ciąg nastapi.)

2 O tym księciu ukazało się nie dawna kilka pisemek, 
dowód, że me sam autor ninisjszój pracy uznał za potrzebę od­
świeżyć jego pamięć.
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Beust ist zwar nicht erschüttert., aber nich unschütf ref- 
lich, i dowodzi tak samo, jak mowa Reichenbergska, że 
p. Beust bezustannie siuka oparcia w liberalnym stronni­
ctwie niemieckićm, bezustannie jeszcze lekceważy arysto­
kracją, austryacką i narodowości słowiańskie, i bezustan­
nie jeszcze jest bez żadnego oparcia. Jak się ta ważna 
sprawa ma w samej istocie, trudno osądzić z Paryża; 
wszelako nie brakuje mi dokładnych informacji, jak się 
na nią zapatrują tutejsze sfery rządowe. Rozpiszę się 
o tćm w jednym z moich listów następnych i spodziewam 
się, że się tern choć cokolwiek przyczynię do wyjaśnienia 
obecnego stósunku Francji do Austryi.

W tutejszych kołach poselskich obiega wieść, że 
profesor dr. Herbst, nie zadowolniony, że mu się nie 
udają zabiegi jego przeciw przyjściu do skutku sprawy 
ugodnćj, postanowił złożyć mandat; pp. Kaiserfeld i dr. 
Berger natomiast mają obecnie być gotowi do przyję­
cia tek w cislitawskićm ministerstwie.

FRANCY A.
* Paryż, 2 października. Paryż od dni kilku nie 

j ostyga wcale z rozgorączkowanego stanu. Najróżnorod- 
i niejsze alarmujące wieści z ust do ust przechodzą i 

wzmagają rozdrażnienie w publiczności, oraz popłoch na 
giełdzie. Podróż pana Nigry i ministrów Lavalette i Rou­
her do Biarritz, podaje nowiniarzom obfity materyał do 

i dziwacznych kombinacył. I tak przypuszczają niektórzy,
; że jeżli się uda posłowi włoskiemu skłonić cesarza do za- 
j niecbknia dalszćj obrony władzy świeckićj, Włochy w za- 
i mian zobowiążą się dostarczyć Francyi posiłków w razie 
; wojny z Prusami. Inni mniemają, że cesarz nie odstąpi 

od konwencyi wrześniowćj i zbrojnie dopomoże Ojcu ś., 
co doprowadziłoby z łatwością do starcia z Włochami. 
Tak więc jedni i drudzy straszą się wzajemnie widmami 
wojny, ci z Włochami, tamci z Prusami. Tymczasem tak 
źle jeszcze nie jest, a dzienniki inspirowane spieszą dzisiaj 
z uspakajającemi lekami na rozpalone głowy. La Fran­
ce przemawia o kwestyi nićmieckićj z niezwykłem umiar- 

i kowaniem, Epoque i Patrie zaprzeczają pogłoskom 
o wyjeździe do Biarritz marszałka Niela, admirała 
Rigauult i p. Drouyn de Lhuys, oraz zaręczają, że pp. La­
valette i Rouher jedynie celem złożenia sprawozdania 
z spraw swych wydziałów udali się na dwór cesarski. Je­
dnocześnie doszła do Paryża wiadomość, że cesarz nad­
zwyczaj jest uprzejmy dla hr. Goltza, co zapewne ma 
wpłynąć na ukojenie obaw co do naprężenia stosunków 
z Prusami. W kołach bliskich rządowi utrzymują, że po­
wołanie dwóch ministrów do Biarritz stoi w związku z za­
powiedzianemu na 20 bm. odwiedzinami cesarza austry- 
ackiego. Należy bowiem obmyślić nietylko stosowny ce­
remoniał przyjęcia, ale także nakreślić program rozmów 
politycznych pomiędzy obu monarchami.

Pomimo widocznćj chęci rządu uspokojenia opinii 
publicznćj, nie przeątają korespondenci tutejsi do dzienni­
ków zagranicznych z jak największą bacznością kontro­
lować działań francuskiego ministerstwa wojny. I tak 
donoszą ztąd do Nordd. Allg. Ztg: „Czynność i ru­
chliwość w naszćm ministeryum wojny zdaje się raczćj 
powiększać jak zmniejszać. W tychże dniach dekret ce­
sarski powołuje spisowych drugićj kategoryi kontyn- 
gensu (rezerwa) na drugiego listopada do batalionów in- 
strukcyjnych, gdzie pozostaną do 2 kwietnia, by uzupeł­
nić swe wyrobienie wojskowe. Równocześnie zniżono 
miarę wysokości dla rekrutów artyleryi na 1,68 metra, by 
mnićj wyłączeń było z powodu braku wzrostu.“ Do 
Nor da zaś piszą: „Nowe zakupy koni robią w Węgrzech, 
zawsze zapewne dla pułków jazdy, które bez koni wróciły 
z Meksyku, a ta robota może trwać długo, jeżeli będą tak 
robić jak z pułkiem 12 strzelców. Miesiąe temu, w chwili 
inspekcyi ogólnej prawie wszyscy żołnierze tego pułku 
rozproszeni byli po drogach departamentów północnych 
i wschodnich, prowadząc do rozmaitych pułków jazdy sto­
jących garnizonem w tych okolicach konie w Węgrzech 
kupione, po które ich wysłano do St. Michel na granicy 
sabaudzkićj. By wytłómaczyć tak liczne przewozy koni, 
miano wszędzie stereotypową odpowiedź: „To pułk, który 
wrócił z Meksyku, potrzeba mu koni.“ Jestem pewny, 
że w tćj chwili pułk 12 strzelców, przeprowadziwszy w ten 
sposób przeszło 15,000 koni, ma jeszcze swe stajnie zu­
pełnie puste.“

Powracając w końcu raz jeszcze do pogłosek, jakie 
obecnie krążą tutaj i znajdują zawsze łatwowiernych, 
wspomnimy, że wczoraj rozniosła się na bulwarach wieść, 
iż cesarz nagle popadł w obłąkanie, w skutek czego na­
tychmiast spadła renta francuska o 80 centimów, wło­
ska zaś o l'/2 franka. Tymczasem wiadomo od naocznych 
świadków, że Napoleon III wybornćm w Biarritz cieszy 
się zdrowiem.

WŁOCHY.
*• Florencja, 2 października. Dość powszechnćm 

było dotąd mnit manie, że Garibaldi ślepćm prawie jest 
narzędziem stronnictwa, na którego czele stoją poufni jego 
przyjaciele pp. Crispi i Nicotera. Podług nowszych tym­
czasem i szczegółowych dónitsień zdaje się prawie nie 
ulegać wątpliwości, iż jenerał, powodując się jedynie nie­
nawiścią swą bez granic, na własną rękę przedsięwziąć 
chciał ostatni swój zamach przeciw świeckićj władzy OiCa 
św. Zaręczają bowiem, że nie tylko większa część owego 
stronnictwa przeciwną była jakiemukolwiek ruchowi, lecz 
że pp. Crispi i Nicotera zaklinali jenerała, aby odstąpił od 
swego zamiaru Czy zaś i inne wpływy nie od­
działywały na ostatnie zamiary Garhaidego, trudno 
w obecnćj chwili osądzić; dość, że Gazzettadi Milano 
donosi, że rzeczą zupełnie jest pewną, iż dom bankierski 
B... i Śp. wMedy olanie wypłacił z polecenia hr. Bismarcka 
kilka milionów naczelnikom stronnictwa ruchu, twierdząc 
zarazem, iż wiadomość ta jest ; ewną zupełnie i niewąt­
pliwą. — Zresztą ogłosiło 22 członków lewicy protest 
przeciw uwięzieniu Garibaldego, ponieważ art. 45 konsty- 
tueyi gwarantuje osobistą posłów nietykalność. Z tego 
powodu wzywają marszałka izby, aby użył wpływu swego 
i nieprawnemu temu postępowaniu rychły położył koniec.

Dnia 27 września odbyli oficynki delegaci państw, 
reprezentowanych na zebranym tu kongresie sta­
tystycznym pierwsze niepubliczne posiedzenie , ua 
którćm obradowano nad przedwstępnemi i furranl- 
nemi kwestyami. Publiczne i ogólne posiedzenia kongresu 
rozpoczęły się dnia 29. Dotąd zgłosiło się 5 do 600 człon­
ków, pomiędzy którymi większa część z Włoch pochodzi; 
pomiędzy zagranicznymi najiicąnićj reprezentowani śą 
Niemcy. Ogólne posiedzenia odbywają się codziennie od 
29 września do 5 października włącznie, posiedzenia se­
kcji od 30 września do 4 października. Sekcji jest ośni 
a przedmiotem ich obrad jest: teorya i technika statystyki, 
topografia, statystyka rólnicza, statystyka gmin, staty­
styka obrotu pieniędzy i kredytu, statystyka moralna i pra­
wnicza, statystyka chorób w wojsku, statystyka wycho­
wania. Dla każdćj ź tych sekcji przygotowano jedno lub 
kilka sprawozdań, pochodzących głównie od członków 
włoskich, a sprawozdania te wydrukowano jako program. 
Jako szczególnie ważne kwestye zasługują na uwagę: 
reorganizacja kongresu samego, statystyka urzędowćj 
ludn«ści państw, statystyka przyczyn do zbrodni itd. 
Narady odbywają się w języku francuskim i włoskim.

PRUSY.
« Berlin, 4 października. Sejm Rzeszy północno- 

niemieckićj odbył dziś czternaste posiedzenie plenarne 
pod laską wicemarszałka księcia na Ujeździe. Przy 
stole rady związkowej zasiedli pomiędzy innymi prezy­
dent urzędu kanclerza zwązkowego rzeczywisty tajny 
radzca Delbrück i jenerał Podbielski. Pierwszym prze­
dmiotem. zapisanym na porządku dziennym była uchwała, 
tycząca się sposobu obrad nad projektem do prawa co do 
wolności przeprowadzania się. Na propozycyą wicemar­
szałka przekazano pomieniony projekt komisyi, złożonćj 

-z 21 członków eelem przedwstępnych nad nim obrad. 
Następnie zajmowała się izba obradami nad budżetem 
dla Związku północno-niemieckiego na rok 1868.

Poseł dr. Götz złożył u laski marszałkowskiej nastę­
pujący wniosek: Sejm zecbce uchwalić oświadczenie: 
Jest zadaniem Związku północno-niemieckiego przez to 
nadać wyraz głęboko objawiającej się potrzebie pokoju 
narodu, że prezydyum związkowe rozpocznie jak najry­
chlej z mocarstwami europejskiemi rokowania o wspólne 
zmniejszenie stojących wojsk i ze swój strony, ufając 
w siłę narodu, wyrazi niebawem przez udzielenie urlopów 
na większą skalę zamiłowanie pokoju.

O ugodzie z królem Jerzym dowiaduje się N. Hann. 
Z. jeszcze, że podług nićj administracya kapitałów, od 
których procenty służyć będą królowi Jerzemu, pozostanie 
w ręku Prus. Również zamki, które przeznaczono ńa 
własność króla Jerzego, mianowicie zamek Herrenhausen 
i przyznany na własność królowćj Maryi zamek Marien­
burg’wraz z dobrami dońnależącemi Calenberg, pozostają 
pod administracją pruską. Natomiast zamek położony 
nad Leine w Hanowerze ma być wspólną własnością ko­
rony pruskićj i króla Jerzego, ponieważ z zamkiem 
tym wiążą się wspomnienia odbydwóch rodzin kró­
lewskich.

Prezes ministerstwa hr. Bismarck, który, jak wia­
domo. wyjechał wczoraj do Pomeranii, ma powrócić za 
tydzień do Berlina. — Członkowie ministerstwa zebrali 
się dziś pod przewodnictwem ministra skarbu, barona 
Heydt, na naradę o godzinie 1 z południa w gmachu po­
siedzeń izby panów.

Przy księciu japońskim Tokoungara Minboutaiho, 
który w tych dniach ma przybyć do Berlina, pełnić bę­
dzie służbę honorową kapitan porucznik morski Ei- 
sendecher.

Jenerał francuski Fleury miał w śrrdę przed po­
łudniem w hotelu Royal dłuższą rozmowę z jenerał-adju- 
tantem eesarza Rosyi, hr. Szuwałowem, a następnie wy­
jechał do Poczdamu.

AUSTRYA.
® Wiedeń, 2 października. Znana uroczystość królo- 

dworska i miana na nićj przez p. Sladkowskiego mowa 
nie przestaje zatrudniać dzienników wiedeńskich. Naj­
nowsza Debatte, zakonstatowawszy, że mowa powie­
dziana przez barona Beusta w Reichenbergu także i prze­
ciw owemu była skierowana stronnictwu Czechów, co nie 
tai się już wcale z zachciankami i dążnościami sweroi 
moskiewskiemi, powiada, iż odpowiedzią na tę mowę 
była właśnie uroczystość ta królodworska. „Ze wszystkich 
stron,“ pisze Debatte, „zbiegli się członkowi« Sokołów 
i im podobni a po rozmaitych epizodach zebrali się dnia 
28 września mnićj więcćj około 11 godziny przed połu­
dniem na placu w Królowćjdworze, gdzie uroczystość od­
być się miała; tam pod cieniem starćj wieży ustawiona 
była mównica a na tę wstąpił p. Sladkowski i powiedział 
grzmiącą mowę. A tout Seigneur tout honneurl Jeżeli 
ktokolwiek mniema, iż powinien wysławiać p. Hankę 
jako mocarza lutni, jako władzcę w dziedzinie poezji, to 
my ostatnimi będziemy, co mu w tćm przeszkodzimy. P. 
Sladkowski jednakże nie przestał na Hance i rękopisie 
królodworskim, lecz oburącz przerzucił się na pole wyso- 
kićj polityki, podał w zarysie program ruchu swego stron­
nictwa, a przeciw temu stanowczo zaprotestować musimy.“ 
W końcu pisze Debatte: „Z stronnictwem Sladkowskie­
go nie można się już porozumieć, lecz można je po prostu 
zdławić, jeżeli wszyscy, tak Niemcy jak Czesi, którzy zo- 
bopólne zbawienie widzą jedynie w rzetelDĆm porozumie­
niu, podadzą sobie szczerze ręce i nad p. Sladkowskitn 
i jego zausznikami przejdą do porządku dziennego. To 
zaś łatwićj i lepićj obecnie stać się będzie mogło niż 
kiedykolwiek. Polityka pojednawcza i umiarkowanie, 
które baron Beust zalecał w Reichenbergu, wskazuje 
proste do niego drogi, Sladkowskiego zaś otwarta mowa 
przypomina każdemu Czechowi, który zna swą powin­
ność, aby na tęż drogę wszedł bez straty czasu!“

Nowym dalszym dowodem, jak daleko sięga zaśle­
pienie tego stronnictwa, jest wycieczka znanego dr. Brau- 
nera, jednego „z gości naszych” na wystawie etnogra- 
ficznćj w Moskwie, przeciw p. Fric, emigrantowi cze­
skiemu, we Francyi przebywającemu. P. Fric ostrzegał 
był w otwartym liście rodaków swoich w sposób dobi­
tny przed tendencyami rosyjskiemi. P. dr. Brauner tedy 
występuje przeciw niemu w Narodnich Listach, 
rzucając klątwę na sławionego kiedyś powszechnie emi­
granta. ¿Na polemikę tę nie zwracalibyśmy uwagi, gdyby 
p. dr. Brauner nie był korzystał z tćj sposobności, by 
wycieczką przeciw nam zadokumentować swe tendencye 
moskiewskie. Zganiwszy bowiem Polakom nienawiść 
ich przeciw Moskwie, będącą w oczach jego nieuspra­
wiedliwioną, mówi dalćj: „bo jak narodowość polska 
zachowała się dotąd najlepiej w tak zwanćm Królestwie 
Kongresowem, to jest pod panowaniem rosyjskićm (!!), 
tak i na przyszłość nie grozi jćj ztamtąd żadne choćby 
najmniejsze niebezpieczeństwo, skoro tylko naród polski 
uzua zadanie swe naturalne w szeregu pobratymczych 
szczepów słowiańskich i szczerze takowemu się odda."

Poseł austryacki przy dworze papieskim baron 
Hübner nie wyjechał jeszcze z Wiednia na swoją po­
sadę. Zdaje się, iż dalszy jego tu pobyt stoi w bardzo 
ścisłym związku z poufnemi, a nawet nader poufoemi 
konferencyami episkopatu cislitawskiego. Na konferen- 
cyach tych kwestya konkordatu wyłącznie prawie była 
podobno na porządku dziennym. Czy episkopat będzie 
skłonnym do ustępstw tak w tćj jak i innych w now­
szych czasach poruszonych kwestyacb, jak np. w kwe­
styi malżeń tw cywilnych, trudno na teraz przesądzać, 
wątpić jednakże można, ile że ustępstwo w tych kwe- 
sty.ich wywołałoby nie za długo inne jeszcze ustępstwa, 
a maksymą w tych kołach było zawsze principiis obstał 
D e b a 11 e «¡resztą zaręcza, iż baron Hübner już w dniach 
najbliższych uda się do Rzymu.

Telegramy.
Sigmaringen, 4 października (6 godzina wieczorem). 

Właśnie co para królewska i książę następca tronu od­
byli swój wjazd do uroczyście przystrojonego miasta 
wśród powszechnego uniesienia mieszkańców. Książę 
Hohenzollern-Sigmaringen przybjł już w południ« z fami­
lią z Hechingen, ażeby przyjąć swych królewskich gości 
na zamku. Król dziś przed południem odwiedził po dru- | 
gi raz zamek Hohenzollern.

Stuttgart, 3 października. Projekt do prawa, tyczą- i

cego się służby wojskowćj, przesłany został wydziałowi 
stanowemu z prośbą o jak najrychlejsze zaopiniowanie. 
Głównemi postanowieniami projektu tego są: ogólny obo­
wiązek służenia we wojsku bez zastępstwa, trzechletnia 
służba w linii, czteroletnia w rezerwie, a pięcioletnia 
w iaüdwerze. Co do siły wojska toczyć się będą obrady 
ze stanami.

Monachium, 4 października. Podług wiadomości, 
pochodzącćj z dobrego źródła król bawarski odda wizytę 
królowi pruskiemu podczas jego obecności w Norym­
berdze.

Paryż, 4 października. Akcyonaryuszów kredytu ru­
chomego powołano na nadzwyczajne zgromadzenie na 
dzień 14 listopada dla potwierdzenia pełnomocnictw 
nowych administratorów. — Dziennikowi Epoque wyto­
czono proces sądowy z powodu rozszerzania wiadomości 
fałszywych.

Lendyn, 4 października. Według Morning Post 
przeznaczony jest Sir Augustus Paget na posła w Wa­
szyngtonie a p. Julian Fane, pełnomocnik przy dworze 
francuskim, na posła we Florencyi. — Do banku wpły­
nęło wczoraj 36,000 fntst.

1

Wiedeń, fi października. Presie dono­
si, że eeaarz nyjedzie do Paryża lima 80 bm. 
Nieobecność eesarza trwać będzie około 10 dni* 
E »wracając, zjedzie się cesarz z królem wyr- 
tenibergskim.

Floreneya. fi październikat Corriere 
Italłano pisze: Papież oświadczył ciału dy­
plomatycznemu, że pozostanie w Rzymie, co» 
kolwiel&bądź nastąpi. — Wiadomości, jakoby 
IVigra oczekiwany był w w florencyi, jest nie­
uzasadniona. — O ¡ti ni one twierdzi, że ceł 
podróży p. JVijçra do Biarritz jest inny, aniżeli 
podaje Patrie'. — Dzienniki zapewniają, że 
ruch na terytoryum państwa Rościelnego trwa 
ciągle. ïone oddziały powstańców pokazały 
się u» różnych punktach.

Telegram giełdowy Berliński.
[Bracia Mamroth.] 

Berlin, dnia 5 października.
Powietrze: pogodne.
Giełda ziemiopłodów: słabo.
Pszenica......................................................................
Żyto............................................................................
Okowita.......................................................................
Giełda walorów: stale.
Listy zastawne poznańskie nowe..........................
Listy rentowe „ ..................................
Amerykańska 6 % pożyczka...................................
Akcye kolei żelaznej Karóla-Ludwika.................
Rosyjskie banknoty................................................
Polskie listy zastawne.............................................
Rosyjska pożyczka premiowa stara...................

„ n >• nowa....,.............

Ceny na wiosnę

........ 9Ś'/,
.........  78
........ 23%Kurp.
........ 8%
........ 89%
........ 75%
.........  83”.
.......... 84
......... 5'%
.......... 99%
.......... 93%

Rozmaitości.
— * Śmierć posorna, za którą idzie mnóstwo bolesnych 

okoliczności, często ;ię zdarza’» w tyrh czasach we Francyi, co 
było powodem jednemu z ptzyjaciół ludzkości do wyznaczenia 
dwóch nagród, z 5(0) i 10,000 franków za podanie najlepszych 
i bezpiec nych sposobów rozpoznawania jćj. Śmierć pozorna 
wreszcie nie tilko w stanie odrętw; na letargicznega może się 
zdarzyć. W styczniu r. b. na stawie w Regents-Park w Lon­
dynie załamał się pod używającemi ślizgawki lód i wiele osób 
u onęło. Jeden z ul głych temu wypadkowi mężczyzn, po pół- 
godzinnćj pracy ratowania się destał się nakoniec pod lód i zo­
stawał tam czas jakiś. Gdy go wydobyto, przywołany lekarz 
uznał zgon jego za niezawodny. Ciało było całkiem zimne, od­
dechu i bicia 8 rca ani śladu nie było, a do innych symptomatów 
śmiertelnych przyłączył się i ten jeszcze, że ciało było nabrzmiałe 
tak, że sukien bez rozcięcia ich nie można było zdjąć. Mimo 
to wszystko, życzeniem rodziny pev -dowany, jął się lekarz pra­
cy nad nim, w którćj skutek pomyślny fam nie wierzył; karał 
wycierać piersi i inno członki śniegiem i lodem, przez dwie go- 
d«iny miłował pobudzić sztuczne oddychanie według metody Sil- 
vestra, czyścił z mułu nozdrza i us'a i nakoniec dosirzegł słaby 
symptom życia, którego powrotu jednak bynojmniój się nie spo­
dziewa:. Nie ustał przecież w wysilenach; gorącą flanelą owi­
jał ciało, gorącem) kuami metalowemi ogrzewa! kończyny, a to 
przez całą blisko godzinę przy kontynuacyi środków pobudzają­
cych oddychanie. 1 życie wróciło; podtrzymywano je i rozwi­
jano stopniowemi środkami a umarł.1 pozornie, zmartwychwstał 
i po dniach kilku s.m przyszedł podziękować doktorowi.
wwaiwcm.u.Btmu »craawciar-.?—»-

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 5 października Donosiliśmy przed kilkn 

dniami o projekcie Wystswy w Poznaniu. Otóż dowiadujemy 
się, że Towarzystwo przemysłowe poznańskie postano- g: 
wiło zająć się urządzeniem wystawy tak zwanej gwiazdkowej tó 
w grudniu br wyrobów i towarów naszych przemysłowców, na ® 
wzór zeszłorocznej. O bliższych szczegółach i miejscu wystawy g 
doniesiemy później. — Równocześnie wysadzono komisyą do prgy- gi 
gotowania projektu wystawy popisowej, przemysłowej $ 
i róiniczćj całego W. Ks Poznańskiego, na wiosnę roku przy- £■ 
szłego. Nie potrzebujemy powtarzać, że obydwa zamiary znajdą 
w nas goliwyth stronników.

— * W lii i". z Genewy dnia 2 października datowanym, i 
prosi nas p. Józef Cwler iakiewicz o zamieszczenie protesta- ; 
cyi przeć wko złośliwym pogłoskom, jakoby zostawał w stósun- a 
kach z br.. tern swoim. Aleksandrem C wiereiakie wiczem, ii 
redaktorem Dzień. Warszawskiego.

— * Przed wydziałem kryminalnym tutejszego sąda !;
powiatowego toczyło się w zeszłym tygodniu nie mnićj nie wię- $ 
cej. j»k 3u spraw, z których podajemy następującą: Krawiec | 
Filip Hi ffmann z Poznania przeszkodził dnia 7 lipca b. r. w tu- ; 
tej?zvui kościele Lrnym nabożeństwu nieszpornemu przez to, że ; 
po kilka razy zaryczat i pięście grożąco przeciwka ołtarzowi i 
wyciągał. Z kościoła oddalony zo'<it przez kościanego Htrr- jj 
manna gwałt, m. Ki dy w skutek tego o ciowadzony był przez ii 
sierżanta Rontschy’ego na p. licyą, stawił temuż opór, kładąc się i 
na ulicy Nowej na ziem ę. machając lękoma i nogami około sie- ; 
bie, usiłując iczedrzeć surdut urzędnika policyjnego, a kiedy te- ' 
go dokonać nie mógł, porwał się z ziemi i schwycił policjanta 
za piersi Hofimaun, jnż bil »krotnie karany o zachowanie się 
niei rzyzwciite, twierdził przy przesłuchaniu go, źc w owym dniu 
był uk pijauym, iż nie posiadał zmysłów, i nie może sobie przy­
pomnieć, co w tym dniu zrobił. Sąd skazał go za preeszkadt a- 
nie w nabożeństwie i opór przeciwkt władzy państwowej nX dwa 
miesiące więzienia. / ,

— * Rekrutów śc:ągną w tym roku do wszystkich ¿atun- I 
ków broni pomiędzy 1 a listopada.

— * Asesorowi rejencyj emu Sludt z Wrocławia powie­
rzono administracją urzędu ziemiańskiego w Obornikach.

— * Na pogorzelców w ffillosławlu złożyli na na­
sze ręce:

P. Jordan z Popowa tal. 3. — Ks. Gantkowski składki z pa­
rafii Brudnia tal. 2. — Józiek i Am =;a z Torunia 4 tal. ?7 sgr. 
(było w liśc.n tal. 5, lecz musieliśn.j sobie potrącić 3 sgr. por- 
toryum) — Ogółem tal. 9 sgr. 27." Dswnićj zebrane tal. 67 
już odesłaliśmy na ręce pana Grochowskiego, aptekarza w Mi­
łosławiu.

— * Na gradob ciem dotkniętych mieszkańców miasta 
Krobi i okolicy złożyli na nasze ręce:

Z przeniesienia tal. U. — Ks. Gantkowski składki z pa­
rafii Brudaia tal 2, — Ogółem tal. 13. Dawnićj zebrane tal 70 
ode łal.śmy księdzu dri Respądkowi w Poniecu.

— * Dla dotkniętych powodz.. braci naszych w Salicyl:
Z przeniesienia 127 tal. 9 sgr 2 fen. i 23 guld. 40 kr —

Ks. Gantkowski składki z parafii Brudnia tal. 2. — Ogółem 129 
tal. 9 sgr. 2 fen. i 23 guldeny 40 kr. Dawnićj zebrane 2136 tal. 
i 6 rubli srb odesłaliśmy już do Lwowa.

— ’ Kalendarz. Jutro, w niedzielę dnia ( ____
Brunona męczennika; w kalendarzu słowiaóskim BroniśY»»';’13’ 
Pojutrze, w poniedziałek dnia 7 października, Marka Papi’i'lo ’
w kalendarzu słowiaóskim Rosława. Wschód słońca 
działek o godzinie 6 minut 10, zachód o godzinie 5 w ponie:>b8’e

minut -<
! co Z Ziemi ClseiniińskićJ,

wybory, przekonaliśmy się znowu, >e
j, 2 października.; Mir.> :bÇ(‘ 
w każdćj dla dobra naro ­

dowego pracy tylko wytrwałości nam niedostáje. Przed wyk-J0^1
rami lutowemi pracował, rzee można, ogól nad szerzeniem ośwj«t Prî^ 
pomiędzy lodem, rozdawano książeczki i opowiadana treść tychż? 
urządzano liczne zebrania przedwyborcze, na których w najro/itórj 
maitszy sposób pouczano słuchaczy, cala iateligencya pow¡at'[iauk 
chętny w tćj pracy wzięła współudział, [to tćż zdoiano doprow?da»1 
dzić do tego, że większość głosów, jaką otrzymał kaudyfSI’0 
dat niemiecki, była bardzo małoznaczną w stósunku do różnicyiore1 
jaką przy ostatnich wyborach przewyższył naszego kandvd.l 
przeciwnego obozu. 1 51

Powody tćj opieszałości łatwo znajdziemy. Otóż lato 
spodarze na większych majątkach zajęci opóźnioną w tym roitnicy ’ 
pracą około uprawy roli i sprzętu, «łościanii z równych powc.ikii'g 
dówr prącą obciążeni, komornicy oddaleni czasem o kilka mil J«cz< 
domu przy żniwie, służebni wcale prawie w tym czasie nie ma.iowi 
ją-j wolnego czasu— sprawę publiczną więc na drug’ém miejsenpe”1 
po za sprawą palącą, bo chleba powszedniego postawiono. Wy,:ny 
godnie zresztą często wyczekiwano wyborów z najzimniejszą krwią7® 
składając całe brzemię pracy przedwstępnej na komitet. 
bardzićj uderza podobne zaniedbanie w Ryńsku.... jostn

Toć już i tak trudno-u nas o lud i przyjmujących ur»ędy:*^' 
publiczne, które jakićjkulwiek wymagają pracy — jeżli jeszcjjB'; 
obraną władzę taką, jak jest komitet wyborczy, zupełnie tpn. :M.Y 
ścimy, jeżeli żądać będziemy, aby <ylko trzech w powiecie pra-f 
cowało a reszta, obojętnie opuściwszy ręce, przyglądać się będzie»^ 
toć nie dziwmy się. że komitety t ,k trudnej ; racy podołać nie'ikh? 
zdołają; już to jakoś zwyczajem się staje, że, obrawszy jakikol.iz,e£ 
whk komitet lub komisyą, ogół tak postępuje, jakoby od wszel.czry 
kićj pracy się uwolnił. Mylne to a szkodliwe dla sprawy pu.'win? 
biicznćj sprowadzające skutki zdanie tćm więcćj jest bezzasadne 
że przyjmujący urząd lub godność j^ką pracuje bezpłatnie dl»Pe,il 
dobra ogółu, winniśmy mu więc prócz wdzięczności i bezwarun-óg0^ 
k wego posłuszeństwa pomoc i wszelkie ułatwienie. Do obo-D!ers 
wiązku tego, który na każdćj jednostce, ciąży poczuwać się winniPr0’e 
ochot zo ludzie wykształceni i zamożni, od nich bowiem narojW’s< 
wymagać tego ma prawo. Bądźmyż więc sumienni w wykonyi?»,» je’ 
niu obowiązków obywatelskich; otóż wkrótce znowu wybieraj?Teg 
będziemy, jeżeli się nie weźmiemy do wczesnego pouczania luda?00” 
o znaczeniu nadchodzących wyborów, jeżeli go nieprzekonamy o kod na' 
nieczności gorliwego brania udziału w wyborach, to coraz gerszjlsczf 
otrzymamy rezultaty. W naszćm położeniu nie ma potrzeby na-5niut 
rzekać na częste wybory, przybywa prawda pracy, ale za torob'î 
otwiera się pole oświecania ludu publicznie, zg-omadzania goPoW’ 
i pouczania żywćm słowem; korzystajmy więc z wolności zwoły.D#?z 
wmia zebrań, bo na zebraniu rzucone ziarnko oświaty w cicbyœ^æ 
zakątku domowego ogniska stokrotne wydaja owoce. t«yi

Ale nietylko przy wyborach brak wytrwałości daje nam*0}? 
się we znaki. Gdyby ktoś zupełnie obojętny był na zebrania’^ 
Towarzystwa rólniczego dnia 20 lipca, iużciby był się przekonał 
że nie potrzeba być pesymistą, by osądzić, że obowiązki obywa^M^' 
telskie zupełnie u nas zaniedbane. Na posiedzeniu tćm jeden był 
dziedzic z jedenastu Polaków osiadłych w powiecie, czterech 
urzędników, jedenastu włości"n. Zapowiedziano więc nowe po-^rs 
siedzenie na 15 września, na które kilkakrotne dla ważnych spraw reś°, 
bo urządzić się mającćj wystawy i zaoiedbanćj biblioteki powi»¡!!MÍ 
towćj, wzywania w pismach publicznych zgromadziły znów jednego ’bt” 
tylko dziedzica, kilku urzędników gospodarczych i kilkunastu^“ 
włościan. Już ed dość dawna opuściło sprawy publiczne duch»- 
wieństwo, jeżeli iesz<r?ń wł ściciele większych majątków nie pod-i”z; 
trzymają znacznie już rozbudzonej w gospodarzach "naszych i mie- 
szczanach chęci łączenia się w Towarzystwa, to i tak pięknie 
rozwinięte, choć młode, bo w drugim roku istnienia Towarzy- < s 
stwo róinieze powiatu toruńskiego rozchwieje się tak, jak już tyle 
w zapale poczętych dzieł w skutek braku wytrwałości bezowoc­
nie upadło.

W Towarzystwie tćm uchwalono, aby w celu polepszeni* 
rólnictwa i chowu inwentarza również jak podniesienia zaniedba- n 
nege u nas przemysłu urządzić w Chełmży, punkcie środkowym 
Chełmińskićj ziemi, wystawę. Odbędzie się ona 23 października 
rb. w miejscu blizko miasta, bardzo dogodnie położonćm. Zna­
czna już jest ilość zapowiedzianych przedmiotów, i jeżeli tylko 
inteligencja chełmińska poważnie i szczerze do tego d/ieta przy­
łoży ręki, jeżeli zachęcać będzie włościan do gorliwego brania 
udziału w wystawie, to niezawodnie ona skutecznie dopomoże do 
osiągnięcia zamierzonego celu.

Może t tę z wystawy- osiągniemy korzyść, że rzemieślnicy 
tutejsi a rodacy nasi, mając sposobność okazania swćj zręc2uo6ci, 
zdobędą sobie zaufanie publiczności, którego brak dziś, czy z u- 
przedzeń, czy z słusznych przyczyn powstały, w małćj liszbie 
odbiorców się okazuje.
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Co obce zawsze nam się lepsze wydaje, nie myślimy o przy- BiU
szłoici, jeżeli obcy ram żywioł wzmacniamy, a nie może podnieść 
się nasz przemysł, jeżli go nie wesprzymy materyalnie, dając rse- 
mieślnikom naszym przez zużywanie płodów ich pracy sposob­
ność rozszerzania warsztatów i przyswajanie sobie przez obcych 
wynalezionych ulepszeń.

„Sprowadzać kosztownie przemysł obcy... jest to niszczyć, 
a nie wzmacniać narodowe siły, jest to wypróżnić dom własny, 
by drzwi jego obcym otworzyć“, pisze słynny Dasz autor „Szkoły 
polskićj gospodarstwa spółecznego“ p J. Supiński, korzystajmyna- 
leszcie z nauki, której słuszne zasady przemawiają do przekona­
nia naszego, a którą zaniedbujemy tylko z próżności lub źle 
zrozumianćj oszczędności.

Nowy skład polski w Toruniu, p. Leona Bułakowskiego, 
uwolni panie nasze cd popełniania tego błędu, który dotychczas 
konieczność tłómaczyła, gdyż nie było składu bławatów i płócien 
Polaka w Tcruniu.
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(P) Z okolicy Łobżenicy, 3 października. Zile- "i 
dwieśmy o zeszłych wyborach mówić przestał', a już znowu wy- * 
pada nam wstąp.ć w szranki z przeciwnym nam żywiołem w wy- • 
borach do izby poselskićj, mających odbyć się w końcu bieżące- hr 
go miesiąca. Pouczeni n-ekoniecznie pomyślnym rezultatem ze« 
szły h wyborów, winniśmy co rychlej zająć się u*unięciem oko- „j 
licznośti, które slałj- się przyczyną Iryumfu "antagonistów na- 1 
szych. Chciałbym tylko zwrócić uwagę na konieczność wyboru 
m żów z> ufania, którzyby gorliwie zajęli się przygotowaniem da 
wyborów ludu wiejskiego i klasj- rzemieślniczej po miasteczkach, 
obudzając w nich poczucie obowiązku brania jak najliczniejszego 
udziału w sprawach sprawę naszą dotyczących w ogóle, a w spiawie 
nadchodząc!ch wyborów w szczególe. Ponieważ zaś już przy °ć 
zeszłych wyborach podnosiły się głosy przec w kandydaturze nie- n' 
których osób, przeto rzeczą będzie komitetów poinformować się [ 
o kwalifikacyi osób, postawionych ua kandydatów do krzes a po­
selskiego. Jako ktndydaci występować winni tylko mężowie, . 
którzy posiadają całkow.te zaufanie wyborców. Jakże bowiem j 
wyborca oddać ma głos na kandydata, który nietylko nic nie 
cz ni ;iia sprawy narodowej, ale który n. p datki swe zanosi na 
obce ołtarze, podczas gdy dli braci Galicyan, dla biblioteki dzieł 
iudowyeb itd dotąd nm szelążka nie (fiarował?!

Przed kilku tygodniami włościanin pewien tutęjszćj okolicy 1 
podał myśl stowarzyszenia rólniczego; lecz ponieważ nie dostije a 
ludzi, którzyby gorliwie sprawą tą zająć się mogli, przeto poszła 
ona ad acta a nie ma także nadziei, aby acta te kiedykolwiek “ 
reprodukowane zostały (?) Ci

P
(g) Ee Śrerf zltiejso, 3 października. Jak to donióil 

Dziennik Poznański w No. 227, z; mierzą zawezwać zarząd To- | 
warzystwa pożyczkowego w Poznaniu w k v cu roku bieżącego 
lub na początku przyszłego debgacye wszystkich Towarzystw 
czyli Spółfjk pożyczkowych w Wielkićm Księytwis Poznańskićffl 
i i rosach )aa walne zebranie celem wspólnego porozumienia 
co do niektórych kwestyi, tyczących ię urządzenia Towarzystw 
pożyczkowych. Za zebraniem tćm walnćm wiele ważnych w?gl$- | 
dów przemawia i tak wspólne obrady oswoją delegatów z wielu j 
korzyściami dla ich Towarzystwa, obudzą większy zapał w na­
szych młodych po więkssćj części Spółkach pożyczkowych, jako . 
tćż będą rękojmią i zachętą do tworzenia nowych, dla tego myć* 
rzuconą od zarządu poznańskiego przyjmio z pewnością, j»k0 
bardzo ważną, każde Towarzystwo i pośle chętnie swych delego­
wanych na c«as naznaczony na powyższe walne zebranie. Oby 
akt ten walnego zebrania, uroczysty ważnością Towarzystwa, je­
go celów, czynności i owoców, miał także charakter uroczysty 
i oby liczni delegaci każdego Towarzystwa czyli Spółki pożyczko- 
wćj, na wezwanie dyrekcyi poznańskićj, jakiego się oczekuje, 
pospieszyli do stolicy naszćj, by reprezentować swe Towarzystwo j 
i dać świadectwo żywego u iziału w interesie tegoż.

* * * Ł MTacliowskleso, 2 października. Zamilkł 
nasz poczciwy korespondent „Z ziemi Wscbowskićj,“ jak się 
zdaje, na dobrel A szkoda wielka, bo pisał składnie i ładnie' 
Wszystko, ca nasze, co dobre, co ku zbawieniu naszemu narodo­
wemu, w artyku'ac:) swoich popierał z głębfkićm uczuciem prze­
konania, często w rzewnych słowach; a niedbalstwo nasze, zobo­
jętnienie na to, co nam świętem być powinno, czasem niewła- i
ściwe wyb.yki, karcił z tak humorystyczną, lekką ironią, że się i
gniewać na niego nie było podobni, a poprawić się konieczni® 
wypadało! W takich razach nikt się naturalnie do przymówki 
nie przyznał, a przecież widziałem na własne oczy, że przymów- 
ka skutkowała! Żałuję szczerze, żeś go Szanowna Redakcyol str*-
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nib., a żałuje t6m bardziój, ie ja mu w mych korespondencjach i 
aLassego Dziennika nie wyrównam [jlnne moje stanowisko, mniój ‘ 

i«iP0 *roy zakres poglądu na to, co się w naszym dzieje powiecie i
3nie',bV vowOi!en>, że btdai moje sprawozdania zadowelnią pubłi- i 
t 2^?%/ Ależ każecie pisać, przekonywacie w tak dobitnych i za- i 

raiacb słowach, że te dla dobra ogółu konieczne i zbawienne, i
®ęl): trudno się wymęwićl A więc w „Imię Boże!“ Jeżefi się w czćm ( 
'’ro&kne. to musicie przebaczyć, bo cbęć dobra, a w wielu życia j 
ybo?° ypadkach dobra wola stać musi za dobry uczynek!
dat,?1" q,j c?asu ostatniego aitykułu ,,Z ziemi Wsch'wskiej,“ 
i“źe, traktował o walnem naszem zebraniu Towarzystwa pomocy 
ro2,[tory pGWiat nasz trzy razy tył w ruchu. Że to jakoż już 
■latptifttni ?a‘gzj0 v;jęc w gpojób kronikarski o tych wypadkach ty,ko 
iws.da* ‘ by wypełnić szczerby w żyeiu naszem pswiatowem z braku 
“•^■^«nondencyj powstałe.
Ucy^ore ,je gobie przypominam, bo notatek, jako pszcze na wa- 
Dht -m korespondenta nie powołany, sobie nis robiłem, pierwszy 

sZCt mjat za przedmiot obór posła do sejmu pruskiego. Wssy-
.«♦<“ nasi wyborcy się zjechali tak z powmtu naszego, jak i krob- 
olllIS,e0 do Leszna. Stara organizacja, pod wpływem s^aBownegofje- 
¡Tc'! rre naszego duchowieństwa i gorliwych obywateli z obydwóch
’fiatów powstała, dobry skutek przyniosła. Z góry byliśmy 

pwni zwycięstwa i zwycięstwo tóż było po naszej stronie. Za-
W^cuy nasz współobywatel, p. Skórzewski z Gołanie, posłem obra-
?'4,iyin Zj;astąpiły wybory na posła do izby północnych Niemiec. Tu 
Naj' tać rzeczy okazała się zupełnie inną. Niemcy katolicy w znacznej 

, i gc} aibo usunęli się od głosowania, albo nie głosowali z na-
_ warstwa naszego narodu najniższa, nie prowadzona do

£C2e,rnY słowem nauki swych naturalnych opiekunów, kapłanów, 
PU’i wielu wsiach zobojętniała na sprawę tę tak ważną i ztąd to, 
p8'irzY pięknych wyjątkach, ilość głosów oddanych na p. Skórzew- 
n-hkiego tą r zą bardzo się różniła na nasza, niekorzyść od prze- 

k iiztego wyboru. Wieśniak nasz w stósnnkach n szych spółe- 
•» iczrycb mało ma styczności z dziedzicem wsi; jest to ostatnich 
’nniriną bo instytucje takie, jak kasy pożyczkowe, czytelnie, kółka 
d jólnicze, za pomocą których stósunki wzajemne pomiędzy chło

korzyść
•uSlną narodową, w naszym powiecie nie istnieją. Stawiano już 
,b B^eras na posiedzeniach rolniczych odpowiednie ku temu celowi 
; „Sojek ts, — lecz niestety! skończyło się tćż na projektach. Tym- 
¡./¡czasem dziedziców u nas Polaków liczba coraz się zranię,sra;

jeżeli i duchowieństwo usunąć się.będzie musiało z dziedziny 
¡¿¿swego dotychczasowego obywatelstwa, przez które stawało się 
udipofliekad ogrzewającym ogniskiem w tym kierunku najliczniejszój 
bn i najbardziej oświecenia i opieki potrzebującej masy naszego spe- 

leczeństwa, wtenczas widoki w naszym powiecie staną się bardzo 
-‘smutnętnifCó się w naszych prawach politycznych dotychczas 
, t robiło, to sie robiło na gruncie żywiołu znacznie już w naszym 
’ „powiecie zeszczuplonego polskiego, a głównie na żywiole religii 
,f naszej kątek,ckićj. Prze 1 niedawnemi jeszcze czasy wszyscy ka- 
J'lelicy Niemcy przez solidarność religijną przy wyborach posłów 
'^trzymali się z nami; wypełniając prawo polityczne oboru posła., 

wołeli a ieć w izbie reprezentanta swój religii, niż reprezentanta 
¡wej narodowości. Dziś ze zbiegiem okoliczności rzscz się ztnie- 

i»fnił»i widocznie na niekorzyść religii, a tem śamćm na niekorzyść 
»„najświętszej duchowej strony człowieka, która w,ąże się tutaj jak 
hvinajściślej z naszą stroną duszy narodową. Ob&dwa te kierunki 
„ if będą chromiały, — niechże nie znajdzie się na nie duchowne le- 
Bc%arstwo, — to i upadną z czasem! Mojim zdaniem t“n tylko, któ« 
cwtego pierś przejęta wzniosłemi prawdami religijne;;, i, stara się po- 
,1'mać dokładnie swe na ziemi stanowisko, zbadać swe na nićra 
'„'»bowiązki i te święcie wypełniać tak względem Boga, jak wzglg 
»’ Jem kraju, którego jest obywatplem. Kiedyż więc prawa krajowe 

. ¡¡warantuia n. tn pewne nasze objawy polityczne, jak to sit mą. 
?' przy wyborach naszych ne sejmy reprezentantów, nie jestźe to 

¡“'grztenem me wypełniać tych praw według przekonania i obo- 
Jj »iązku? Rozgadałem się nad tym przedmiotem za nadto, — ależ
!J. i

dfcem a panem kenieesnie rozwinąćby się mnsiały, na
U‘Ä- il_- w naoervm nftwipplP ni P îStnifiiîî. SfcäWiailO jUŻ

iam

ważny to przedmiot pod każdym możebnym względem 1 należa­
łoby ciągle nad nim się zastanawiać, by przecież raz postawić 
sobie jasne zasady i według nich postępować.

Trzeci objaw prac n-szych powiatowych było zebranie ról- 
niozo-przemystowe w Lesinie. Lubo czas i godzina na rozpo­
częcie rozpraw ściśle był oznaczony, przecież po codzinie ocze­
kiwania pięciu tylko czionkćw się zebrało. Pomału, — pomału 
cw.‘-zła liczba do dwunastu. A labo to liczba bynajmnićj na nasz 
powiat nie odpowiednia, przecież to mnie bardzo cieszyło, gdym 
s , dowiedział, — bom na tem pesiedzeniu nie był przytomny, 
— że aż czterech młcdych obywateli na nie przybyło! Objaw t® 
ugnas niezwykły! Postęp ku dobremu znaczny! Przykład piękny! 
obyf a nim na przyszićm posiedzeniu i reszta naszych młodych 
agronomów pójść zechciała. Nawiasowo mówiąc, dałbym radę 
naszemu prezesowi, żeby ną przyszłość, zapraszając na takie 
walne zebrania, na których przecież ważne dla nas gospodarzy 
toczą się sprawy, a na które mimo to tak trudno powiatowi się 
zjechać, na wezwaniu do członków Towarzystwa w postscriptum 
umieśeił jakie słówko zachęty!

Ależ wracam do naszego posiedzenia!
W samym początku zebrania w braku członków rolników 

wybrano do przewodniczenia obradom członka nierólnika. Ano­
malia ta. nie wyszła przecież posiedzeniu na szkodę, bo p. K. 
jakoś się nieźle wywiązał z swego zadania.

Prezes p. B. przedłożył zebraniu kilka propozycji ze 
strony dyrekcyi Towarzystwa centralnej.

Najważniejszą z nich była propozycya rozkładu Towarzy­
stwa rolniczego gostyńskiego, zawierającego w sobie kilka po­
wiatów, na kóika tylko powiatowe. Nikt z obeenyth nie podniósł 
głosu za tą propezycyą,—wszyscy w głosach zabieranych oświad­
czali się za utrzymairem status quo;— ztąd stanowczo odrzucono 
podany projekt. I słusznie! Towarzystwo bowiem gostyńskie 
jest pierwszym zawiązkiem naszym rólniczo-przem;, siowym;— po­
łożyło w tym kierunku znaczne zasługi;—i organizacya jego hy- 
najmnićj me przeszkadza, żeby powiaty w swoich obrębach pra­
cowały na tćj niwie, — byleby tylko pracowały! a centrali­
zacja w swym zbiorze poznańskim pozostaje centralizacją, jak 
ją walne zgromadzenie postanowiło i uorganizowałe.

Inne projekta na obrobienie pewnych kwestyi ekonomii 
naszćj znalazły odpowiednie załatwienie. Kwestya o trzymaniu 
lub nietrzeman u krów przez naszych wyrobników, niepoślednie 
zajmuje w o'ganizacyi naszych gospodarstw miejsce i pod wzglę­
dem socyalnym; — miałem zamiar i przy tej okoliczności kilka 
słów o niej z mego stanowiska wypowiedzieć, ale że i tak arty­
kuł niniejszy stał się dłuższym, niżem się spodziewał, przeto 
zostawiam ten przedmiot do inućj sposobności

Poczśm p K. odczytał rozprawę meteorologiczno-klimaty- 
czną. Rzecz gruntownie opracowana. — pomysły nader zajmu­
jące; — jedną tylko rozprawa ta miała wadę, — że była za 
długa 1 Słuchać całą godzinę wśród wielkiego gorąca lipcowego 
choćby najgenialniejszej rozprawy, to na gospodarzy wiejskich 
cokolwiek zanadto!

Następnie p. N. przeczytał rozprawę, której treść główna 
rozwodziła się nad smutnym i nas poniekąd w obec innych sto­
warzyszeń upokarzającym wypadkiem braku udziału w Towarzy­
stwie i nies-ledwie o rozprzężeniu tegoż w naszym powiecie. Gorz­
kie to były prawdy, — ale prawdy w oczy bijące! Szkoda, że 
więcej nie miał słuchaczy, by takowe bardziej się v, powiecie 
rozpowszechniły! — Wypowiedziawszy je, — odkrywszy nasze 
rany, ja' « dobry lekarz podał zarazem środki zleezeaia ich Daj 
Boże! żebyśmy z podanych nam lekarstw użytek zrobiii! W końcu 
w celu ożywienia prac i ruchu żywotnego Towarzystwa zapro­
ponował zlanie się z Towarzystwem powiatowem koścrańskićm;— 
odbywanie posiedzeń wspólnie raz w Lesznie, drugi raz w Ko­
ścianie. Projekt ten zgromadzenie skwapliwie przyjęło, a dy­
rekcja nasza powiatowa ma się w tym celu porozumieć z dy­
rekcją powiatową kościańską.

Aby zachęcić włościan w chowie dobrych koni, oznaczono

na tćm posiedzeniu termin, mający się ogłosić do wystawy źre- , 
biąt, z których trzy najlepsze m-ją otrzymać nagrody.

Inne przedmioty, jako mniej ważne, pomijam; — i kończę 
z pewną obawą, czy moje trzy gwiazdki mile przyświecać będą 
Tobie, Szanowny Redaktorze, i czytelnikom Twego Dziennika.

Przybyli do Pojmania, dnia 5 października.
BAZAR. Białkowski z Pierzchną, Żółtowski z Nekli, hr. Żółtow­

ska z Jaragniewic, Römer z familią z Litwy, Wolniewicz zDę- 
bicza, Chelkowsai Starogrodu, Zabłocki r. Nowćjwsi, Skótze- 
wski z Żerkowa, Lukomski z Prnszewa.

HOTEL DU NORD. Hr. Szółdrski z daszkowa, Bojanowski 
z familią z Ostrowieczna, Ramkę z Chociszewa, Stankiewicz 
z Koronowa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Swinarski z Bndziszewa, 
Tietze z Kleczewa, Raczyński z Pokrzywnicy.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Tragebuch z Hanoweru, Meis­
sner z Kiekrza.

TILSNERA HOTEL GARNI. Gutmann i Remschild z Berlina, 
Goldschmidt z Skwierzyny n. W., Buchbolz z Nowegomiasta, 
Neumann z Głogowy, Buttermann z Lignicy, Zbęnkewski 
z Wrocławia, Brański z Bydgoszczy, Freuhauot z Nowego To« 
myślą, Hempel z Wrześni, Braszewski z Bydgoszczy, Nipczyń- 
ski z Drezna,.

K--T -w -

wsifiisia w e;

ffiiśeliSa i»4tg*-iiK«lł.a,, 4 października.
Pszenica 2100 funt, w miejscu 90—103 tal., biała szła-

ska 102 t 1. płac , żółta szląaka 100—1O3'/S tal. płacn., na bież, 
mies. 93'/„—94*/„ paźdz.-litop. 93—94’/2--94, listo .-grudz, 84, 
kwieć-maj 92—94—93 tal. płacn Żyto; 2000 funt, w miejscu 
76'/2—7:1 tsil. płac., na bieżący miesiąc 76,-4—78%—78—’/, -1., 
naźd.-list. 74—76 płac. % żąd, list.-grud 72—74’/,, kwiec.-maj 
70— 7/-71»j— 72 tal, płac. Jęczmień: 1750 fu w miejscu 
47—54 ta!. Owies: 1200 fant, w miejscu 30—33 tal.; 3i32 

tal. płac, na bież. mieś. 32*/2^32 płac, paid -listop. 32, 
listop,-grudz. Si płac, i ząd., kwiec.-maj 32’/,—J/4 tai. płacono.
Groch; 2260 funt, do gotowania i na paszę 65—75 tal iizep; 
1800 funt. 84—90 tal. Rzepik zimowy: 81—88 tal Oiej 
rzep łowy: 100 funt, w miejscu beż beczki 1!% tal. płac., 
na bieżący miesiąc i paźd.-list. 1 l’/2t—’ listop.-gru z. 11” 2t 
_ gruflz.-stycz. 11%-%,—f/s, marz.-kwiec. i kwiec.-maj 12 
tal. pł acóno. Olej lni,any: w miejscu 14 tal żąd. Ok»!wlta: 
8000% Trał, w miejscu bez beczki 23’/, tal. płac., na bież, 
mieś. 22»/,, -.23%-% płac., paźd.-list. 19'%,—% płac ’/, żąd. 
listop.-grudz. 19%—20»/,, płac, i żąd. 20 płac., kwiee.-maj 2u%2 
. 3 „ tal. płacono.

©¡Seid» szezeeśńsfer», 4 października, 
psseniea: ceny lepsze; napaździernik 102 tal., paźd.-

listop. 97’/, tai., na 'wiosnę "97 tal. płac. Żyto: ceny, stalsze; 
na paźaz 76 tai., paźdz-listopad 73% tal, na wiosnę 70% 
tai. plac. Olój rzepiowy: ceny stalsze; napaździer. 11% tal., 
kwiecień-maj 11% tal. płac. Okowita: ceny stalsze; na 
październik 22*/!2tal., październik-Iistopad 2Ö’/,, tal., na wiosnę 
20% tal. płacono.,

<4Sei«Sa iwrsjełwwsiŁa, 4 października.
Żyto 2000 funt., w eeuy wyższe; wyp. i000 cent.;

na październik 69'/, —69 tal. płac. październik-Pstop, 66 % płac, 
i żąd. listopad-grudz. 64% żąd. i płac, giudzieó-stycz. 63% stycz.- 
luty i luty-marz. 63 żąd. kw.-maj 64—’/4 tal. płac, i żąd Psze­
nic uk październik 90 tal. żądano. Jęczmień na paź­
dziernik 54 tui. żądano. Gj. ies na paźaz. 47 tal. żąd. R*-ep 
na paźdz. 94 tal. żądano. Olej rzepiowy ceny trzymają się 
wypow. 100 cent; w miejscu 10"/12 tal żąd., na pażdz. i paź-

dziferuik-listop. 10’’/24-'%4 pic, listspad-grudzień 11 grudz- 
styczeń 11% styczeń-luty 11% żądano, kwiecień-maj 11’/, 
tal. płe.Ol. owita: ceny wyższe; w miejscu 21% tal żąd. 21 
płc. na październik 20% płc. i żąd., 2O’ /n płc. paźdz-listopad 
19—/% płac, listopad-grudzień 18’/,,—% płac. i żąd. kwiec.-maj
10—%, tal. płaeono.

Na targu: piękna. red. pośled.

Pszenica biała
sgr.

112—115
sgr.
109

sgr,
102—105]

„ żółta 111—113 109 102—105!
Żyto 86—87 85 83—841(3
Jęczmień 61—64 60 57-58 g
Owies -35 34 32—33 i“
Groch 70—74 69 65—67 Ig
Rzep 202 192 182 J
Rzepik zimnowy 194 184 174
Rzepik latowy 178 168 158
Lnianka 160 150 140

Nadesłano.

Skuteczność słodowćj czekolady 
zdrowia przy cierpieniach krtani 

i innych chorobach ciała.
Dnia 6 sierpnia 1867 pisał nauczyciel p. Flebi< t BIc 

lawie fSzląsk) do nadwornego liwersnta p. Jana Heffa w Ber­
linie Nowa Wilhelmowska ul. „Przed rokiem mniej więcej 
dostałem kataru; w następstwie okazały się cierpienia w krtani 
i nieregularność w fuBkcyach żołądkowych, tak iż ledwo mówić 

"byłem w stanie. Używałem rozlicznych środków, lecz cierpienie 
moje powiększało się i nareszcie uciekłem się do pańskiej sło­
dowej czekolady i do słodowego cukru piersiowego, ho kawy nie 
mógłem już używać. Już (to użyciu pierwszych *a- 
biłczch czcholaeSy uczuteesa polepszenie mego 
cierpienia i dzięki wybornym pańskim fabrykatom i pomocy Bo­
skiej, ps zySKcdłena po hróthim czasie do zupeł­
nego zdrowi ¡i." — Podobnie donosi właściciel dóbr rycer­
skich A. Bieiefeldż w Sehodwalde (Prusy Zachodnie) 
pod dniem 26 kwietnia rb.: jjSiawuE? pwnsfe« słodowy 
czeholndo, zdrowia bardzo służyła anyżu pier­
siom. Ponieważ w skutek niepomyślnego powietrza cierpię na 
gardło, chcę używać i pańskich słodowych ’-------" '-----■^..j tt cv i p«,ixon.icu Biuuuwycii karmelków piersio-

— Piwo zdrowia z wyskoku słodowego, słodowa czeko­
lada zdrowia i słodowe karmelki piersiewe są cennemi środkami 
lecząco-pożywnemi, których publiczność w złej porze roku nad­
zwyczajnie używa, a według doniesień zawsze prawie z dobrym 
skutkiem.

Aromatyczna pomado słodowa służy do za­
chowania, upiększenia i wzmocnienia włosów i wzmacnia skórę 
na głowie. 1 fl. 15 sgr. i iO sgr.

Ostrzega się przed sfałszowaniami!
Sławnych w świecie fabrykatów Jana Hoffa maj$ zawsie 

w zapasie:
Skład główny w Poznaniu u Biraci, Pless- 

ner, Rynek 91, skład uboczny u H. tiietza, 
ul. Wilhelmowska 26, u Th. Uohlgemii^ 
tha w Wągrowcu, u /g. Podgórskiego 
yr Nakle, u Letrinsohna w Byd­
goszczy i u Ernesta Pegrpera w Nowym- 
tomyślu. [68l4<]

Dsia 2 b. m. umarł Dnrayński, na­
uczyciel w Chrzypsku pod Sier .kowem, 
na opróżnioną posadę prezentuje dozór 
szkślny miejscowy, którego życzeniem 
jest, aby zgłaszający się pp. nauczy­
ciel« posiadali zaraseai odpowiednią 
kwalifikacją de zastępowania organi­
stowskich obowiązków.

H.S- Talaczyńshl, 
[5860.] inspektor gjsńlny.

J, Urząd burmistrzowski w mieście Śro- 
«■ dzie, przynoszący 500 tal , wakuje. 
18 Zgłoszenia się franko przy dołącze- 
y. niu biegu życia i świadectw- kwalifi- 
ść kujących skierowane być mają, do 25 

października rb. do p. Goździewskie-
b" go, preze-a reprezentantów.
: Zupełne posiadanie obu języków

krajowych ma być udowodnione. 
Środa, dnia 1 października 1867.

Ulajsisirat. [5'-oi.]

Stół 1 staaoyą dla dwóch gimnazy stów, 
gdzie jest i fortepian, pan Adamski wska- 
że Ulica Wrocławska No. 9. [5-23j

Kilku uczniów przyjmę na pensyą. 
Wiadomość w handlu papieru p. Andrze­
jewskiego, przy ul. Wra ławskiej No. i4. 
______________________ [5811)__________

Szanownej publiczności i wysokiej szla­
chcie polecam się będąc momentalnie bez 
czynności, do usmg zawodu kuch.rskiego 
ńerwszego rzędu, na zamówienia każdego 

czasu. Ig. Croraiski.
[5840.] kuchmistrz, Piekary No. 8

B4 uehmlstra z nąjlepszemi świacie 
ctwami, który zarządzał kuchniami najwy­
borniejszemu poszukuje miejsca. Poste re- 
tante Poznań lit. A. B. [4839.]

Niłodzienlee z odpowiednióm wy­
kształceniem szkólnem znajdzie nr-jsee jako 
uczeń w księgarni M. JbeltsieSie»

[5867J

]VIannaquin dia malujących nntural- 
nśj wielkości, i stoliczek do robót dam­
skich do sprzedania; wiadomość u portyera 
w Bazarze. [»7821

Szanownej Publiczności, donoszę uniżenie, 
że Łiągsieirale moje, a mianowicie ką- 
(»ielnie parowe urządziłam znowu we­
dle przepisów lekarzy i w sposób, jaki na 
wystawie paryzkiei na najlepszy uznanym
został. j Jasiewicz

[5815], na Grobli

1'eznła poszukuje natychmiast
Oi8-iS@lf SBaMmaassy

[5753] złotnik i jubiler. 

Don°8zę nintejszém, lz przemósUm skład 
i f.brykę moją pozłotnicką i rzeźbiarczą z 
Wodnej ulicy No. 7 vis a vis, w narożnią 
kamienicę lównież n Wodnej ul. No. 25 na 
I piętrze. Z powodu zapasu wszelkich 
sprzętów koścrelnych, w składzie mym się 
znajdujących, oprawy obrazów i zwierciadeł 
w ratny barokowe łub listew, przyjmowania 
roboty kościelnej np, ołta zy itd. upraszam 
o łaskawe względy. [58 9]

W. Trzciński, 
óawnići Stawski.

Książki szkóln®,
ywane w wyższych zakładach naukowych, 

szkołach i szkółkach W. Ks. Poznańskiego 
i Prus Zachodnich ma zawsze w trwałych 
oprawach na składzie księgarnia [5868.]

Mieczysława Leltgebra.
Poznań, Plac Wilhelm. 3. Hotel du Nord-
_Mój'skUd'’i»iin»*eM«y«!i!1 1 
hozwyelt materyałów znajduje się 
odtąd na wstępie Podgórnej ulicy i ulicy 
Wr#cł8,wskićj pod No. 22. [5863]

Skład c; _
przy ulicy Wrocławskiej 
gara bremeńskie odleżałe od 
tvs;ąc.

35 poleca cy- 
15—40 talarów

[5857.]

’W. Hummel.

Nakła lem księgarni Ludwika Merz- 
baełia wyszło:

Ciepła wdówka.
Komedya kmltuszowa w 3 aktach wierszem 

przez
J. I. Kraszewskiego.

Cesia 22’, sgr.

Pana fet • • ■ • • o
...... syna pani A.......z
.........B.......................wR..

... pod Osoraibami upraszam w jego 
własnym interesie, aby się do mnie 
zgłosił. W. Baseia,

[5777] Młyńska ulica Na. 17.

Szkoła realna w Poznaniu.
Egzamin wstępujących nowich uczniów 

odbędzie się w czwartek dnia 10 paździer­
nika o 9 godzinie.
[5637 ] ‘ lir. Bremiećke. 

s © nowo «ts-z.ą«Szs»!fć/i szht?8y
hotnlirkirj przyjmuję ózł-^wrzątkw 
i elb8oji»ysaków od fgo i 5go. roku. 
Wielkie .bnrbury No. 47. [5785]

'Sijętnltirwictti, dyrygent zak'adu.
Aiowy 6i< urs mojój kon . szkoły

Prywatnej, w której się uczniowie przy­
sposób. do ¿red. ki. glastn., rozpoczni» 
się I gtużdziernika r b. Rcdzice, 
którzy z< thcą powierzyć mi swe dzieci, ra- 
C3ą się łaskaw e zgłosić do mnie od 10 —12 
przed poiud. i od 2—4 po południu. Także 
udzielam pomoc isankowij w godzin, 
wiecz. uczniom od seksty' aż incl. do 
kwarty, Hoye tli, Dyrygent zakładu. 

Sty Marciu No. 80. ' [5817]

hr. B,

Zgubiono
wielki list z naszym adresem, zawierający 
dokumenta taksacyjne wsi Liszkowo. Upra­
sza się łaskawie go oddać u

J. i). Katza i syna,
[5836] Wilhelmowska ul. 3._

Obwieszczenie.
Grunt mój, w Srodiis No. 76 przy 

ulicy Pyzdrskićj położony, składający 
się z domu mieszkalnego, dwupiętro­
wego, wraz z stajniami, ogródkiem wa­
rzywnym, jako tćż z studnią w podwó­
rzu, zamierzam sprzedać z wolnćj ręki 
pod korzystnemi warunkami. Mający 
chęć kupna zechcą się zgłosić do wła­
ścicielki. [5530].

Środa, 22 września 1867 r.
Grninadzińshł.

Mieszkam teraz przy WiSSsei-
Msows*ti.iej wSicy W« 13 w do­
mu pana radzcy spr,wie-.!l weści Gier­
sch.! [57Ś1]
Radzca sanitarny lip'. ©«Bcinia«», 

lekarz home p. t\c-ny. ____

Strzelecka ulica No. 1 pańskie pomlesz 
hanie na II piętrze jest natychmiast do wy­
najęcia Na żądanie stajnia. [5783

Klasy prtygbtowawcze dla szkoły
realnej.

Nauki rozpoczną się w półroczu zimowóm 
dnia 7 października tównocześnie z nowym 
kursem dla początkujących.
[5636.] 3>g% Bressiiceke-

Osobom reflektującym na lekcje 
mnzyiii — wyłącznie fortepianu _ 
śpiewu — donoszę, iż uczniów i u- 
czennice w każdym czasie przyjmuję

J Nowicki, naucz, muz., 
15856 ] ul. Piekary 4, na parterze

■^'źój podpisaua przyjmuje każdego czasu 
8‘Udentósv na stancją i stół. [5843.]
^ jy/ Fiintowicz, Zielona ul. No. 1,

Pewna familia życzy sobie przyjąć ueżn 
5a stół i stanoyą. Bliższa wian, u Wgo 
J]]13' M ttego profeś ra. [5S24J

Pewna familja życzy sobie pizyjąć j«a- 
®*ewki na gtót i stancją, gdzie 
®°Są mieć konwersacją francuzką, pomoc 
* niukach i fortepian do użytku. BliżS'ą 
'’‘adomość udzieli cukiernik Ran Pfltzner

[5820]

Wilłiclnanwsfefi giiae W«« ® 
na I piętrze

są jmńsfeie pęnsieszKa-
niu o jednem oknie tanio do wynaję­
cia. Bliższe szenegóły tamże.

[5826.]

Łoterja.
Losy do 4 klasy 136 leteryi muszą stóso 

wnie do planu pod zagrożeniem utruty pra­
wa do nich być odnowione aż do 15 paź­
dziernika rb- wieczorem do 6 godziny,

Poznań, 5 października 1867.
Fr. Bielefeld,

[5829] Nadkolekto; loteryi.__
Mieszkam teraz przy Berlińskićj ulicy 

Ne. 13 naprzeciw król, dyrektoryum policyi. 
[5752] Komisyonprowa A. McndcS._

Moją

Czytelnią, polską,
bejmującą zawsze najnowsze i najlep 

sze dzieła odnośnej literatury, polecam 
do łaskawego użycia. [5328]

J. Lsssner,
Wilhelmowski plac No. 5

Książki Szkolne.
Przy rozpoczęciu nowego reku szkól- 

nego pozwalam sobie zwróć ć uwagę 
na mój bardzo wielki skład ¡UsiążeU 
ssEkóiaiyeS», rnags itd. dla wszyst­
kich szkół miasta i okolicy, kt >re w 
nowych i antykwarskich egzemplarzach 
po Iłardss« t«sn?.cis cenach ztwsze 
są w zapesie. «Jó<eef’Jwiowic«,

[5318.] Rynek 74.

Sionoszę MinsejsKCiSi ujrzejmie, że 
z d-.iem i października przeniosłem mój 
zakład materysiłów tńśnaiesinych i vsżelkif-_ 
rodzaju starożytnych zabytków do domu n. 
Patkowskiego przy «i. II'p«»ciawsli,łiej 
Ho. 14 i licząc na życzliwość i łaskawe 
względy światłej pHfeSIczności, mam 
zas-iczyt pozostać z poważaniem
[5812]- X Andrzejewski.

t d 1 paźdx5ern«4® ri>. mieszkam 
w domu Rana Jana Smukowskiigo przy m1. 
Jczuiciłićj TI«. 10, na I piętrze

a. Tomaszewski,
[5784] krawiec damski.

Kantor spedycyjny
A liirsch»

S?.ew0felćj Ao. 19irzy ul. 
31eya.

i Ähnnanieiit na ranziy kalia
pod uojfrorzysitniejszenti w«-
rusabauti polecają

ÍEd.BoteiG.Bock,
nadworny 

Poznań, Will
handel muzykaliów, 

elmowska ul. 21. [5816.

Kalina!!

Pismo to, poświęcone płci pięknój, zostało 
znacznie ulepszonóm. Ryoiny mód, krojow 
t gotowe formy sa teras nader starannie 
wykończone w formacie powiększonym.
Cięść literacka powiększona i ulepszona, 
a znani p sarzc ]&k J- I Krassowski, II- 
nlcka, WUkońska, Wasilewska, Elp don 
są naszymi współpracownikami, to też li­
czymy na p 'parcie usiłowań naszych liczną 
prenumeratą za strony światłej publ czności 
Cena mimo wszelkich ulepszeń pozostaje 
taż sama t. j. za egzemplarz Kaliny bez 
mód 1 tal. 5 sgr., z dodatkiem mód i kro­
jów 1 tai. 20 sir , z modami i nutami 2 tal. 
7'-, sgr. ćwierćrocznie. D a wygody mie­
szkańców W. Ks. Poznańskiego 1 Prus 
ddalismy główną agenturę pisma naszego 

księgarni p. Mieeztyistawł** Ejei<g®błna 
w Poznaniu
(586 ). Bedakcja „Saliny.“

Co dopiero wy szedł i jest w zapasie w księ
garni i handiu artystycznym J. fbissjier» 
(Wilhelmowski plac 5):
Klaczko .»«Si.: Kongres moskiewski 

1 panslawlstyczna propaganda.
Cena 10 ser.______ [5327,

W księgarni «I. K. ¿¡uipaAshie&o?!
wyszłt dzieło pod tytułem:

obok H. I). 
[5725]

WielSiie i tanie

losowanie kapitałów,
iwarantowane przez rząd hambnrgskl, w 
;tóróm Ciągcą się tylko wygrane, rozpocznie 

się dnia 16 października Udział w loso­
waniu walorów państwowych, w sztu­
kach oryginalnych, dozwolonem jest pra­
wnie w Królestwie pruskićm. Suma, która 
w powyższśm losowauiu rządowem rozloso­
waną będzie, wynosi

Ż miliony 222,600 mark
rozdzieloną jest na następujące większe 

wygrane:
225,000,125,000,100,000, 50,000 
30,000, 20,000, 15,000, 2 razy 
12,000, 2 razy 10,000, 2 razy 
8000, 3 razy 6000, 3 razy 5000, 
4 razy 4000, 8 razy 3000, 60 ra­
zy 2000, 6 razy 1500, 4 razy 
1200, 106 razy 1000 mark.

Wygrane wypłacają się we wszystkich do­
mach bankowych. Oryginalne losy rzą­
dowe (nie promesy) po z tal., po 1 tal., po 
'■/, tal polecam do tego usilnie a ponieważ 
udział jest nadzwyczaj cżywlcny, przeto 
upraszam o rychło nadsyłanie łasn. zleceń, 
które akuratnie i pod naiśeiślejssą dyskre- 
cyą nawet do najdalszych okolic wykonane 
będą, za dołączeniem odnośn. pieniędzy a na 
życzenie i za zaliczką pocztową.

Ï Dammam ■)

Z dniem dzisiejszym przeniosłem mój
Skład

liandcl bankowy i wekslowy,
[5313.] HâDibîirg.

Dnia 19 października
rozpoczyna się główne 1 ostatnie cią­

gnienie 4 klasy
kroi, pruskiej loteryi rząd, 
z wygranemi 150,000, 100,000, 50,000 
itd., do którego losów dla nowo wstęntja- 
oyoh graozów

’’ % % %,
po 77U3 tal. 38% tal. 19% tal. 9% tąl. 4”/12 tl.

2,/‘2¥-
na mocy prawnój koncesyl aprzedaje i ros- 
syła, wszystko na drukowanych losach 
ndzlałowyoh, za zaliczką pooztową lub 
przesłaniem pieniędzy

handel papierów krajowych

Bi« Meyer, w Szczecinie 
prawnie upoważniony do sprzedawania lo­
sów ndzlałowyoh do król, prask, loteryi 
klasewój J

NB. W przebiegu ostatnich loteryi pądło 
do debitu mego 100,000 tal. 40, 000 tal., 
15,000, 10,000 l 5000 tal. [5368] ’

Zakład wyrobów lnianych
w Poznaniu

przyjmuje zamówienia na

miechy do zboża i 
mąki

nadzwyczaj trwałe a tanio [5067]

Władysław Simon.
Ślusarska ulica 5. '

Wielki wybór gotowych ubiorów u

J, Urbankiewicza.
Poznań, Wilhelmowski plac No 43

[5869] Gniezno, w Rynku. ’
Fabrykę moją wyrobów tnetaio- 

wycEi i wodociągów przeniosłem w
Stary Rynek No. 10. [58 5]

Prozaika
czyli

Stylistyka prozy
przez

Profes. Jana Bymarhienicza,
doktora filozofii i nauczyciela wyższego przy 
król, gimnazytim ad St. Mariam Magtlalenam 

w Poznania.
Wydanie trzecie, przerobione.

Cena 6 złp. [5806.]

zegarków i łańcuszków
S. Ofierski,

Mosiężnik i broozownik.

jako też

pracowwą au reparacji zegarHw 
10 Wilhelmowski plac 10

[58211; naprzeciw teatru,B. Bawezyński,
i po ecam przez bezpośrednie zakupy kompletnie »sortowany skład mój pod gwaran- 
oyą i po dostępnych cenach_________ _____ ___________ ____________ ______

Wysokićj szlachcie i szanownćj publiczności donoszę niniejszćm uniżenie,
że dzisiaj otworzyłem przy Wilhelmowsbim placu No. 10, 
naprzeciw teatru miejskiego cnftkiersźią pod firma

R. Neugebaner,
obiecując zarazem najrzetelniejszą i najskorszą usługę. Prosząc o łaskawe 
odwiedzanie mnie polecam się łaskawej życzliwości.

Poznań, dnia 6 października 1867. Uniżony

Rudolf Neugebauer.
NB. Liwerant nadworny p. «?san Hoff, Nowa Wilhelmowska ul. 1 

w Berlinie, poruczył mi skład swych wyrobów słodowych, który równocześnie 
jak najusilniej polecam. (5845).

Mamy zaszczyt donieść, że naszą

Wowości jesienne 
dla Panów.

Ze skiadu mego polecam wielki wy­
bór gotowych eleganckich ubiorów po­
dług paryzbleh oryginalnych 
modeli po cenach najtańszych. Je­
sienne i zimowe paletoty od 9 tal., ża­
kiety ed 4% tal., szlafroki z pratinó 
i double od 6 tal. począwszy*.

Zamówienia wykonują się akuratnie 
w krótkim czasie.

A. Cohn,
i Magazyn garderoby męzkići,
1 [5822], Rynek 64.

iKseasgggffl___________
Gdzież dostać można dobrych 

i mocnych parasoli? Odpo­
wiedź : u toczkarza i fabrykanta 
parasoli C. Manna, przy 

Wilhelmowskiej ulicy 7 ns parterze w po­
dwórzu.

Tamże sporządzają się także 
i pociągają bardzo dobrze.

parasole
(5835).

W handlu papieru i materyałów piśmien 
nych przyjmują s;ę wszelkiego rodzaju ro­
boty lito^rnflczn« i introliffa- 
torsSiie. [58.0]

,1. A. Andrzejewski,
Wrocławska ulica No. 14.

hlępiw i tondcl i»yhnów
połączony z wypożyczalnią muzyhniiów,

przenieśliśmy pod No. 36 Fryderjkowskiej ulicy.
Przy sposobności tój zwracamy raz jeszcze uwagę na naszą wypożyczalnią, 

która, najobficiej asortowana, zadość czyni wszelkim żądaniom. Aby abonenci naj­
większe odnieśli korzyśsi, urządziliśmy abonament z premiami w ten sposób, że 
prócz muzykaliów także i książki i przedmioty artystyczne brać nożna.

Handel komisyjny chmielem
Leopolda Helisa w Norymberdze, i

I lokal hąndlówy i skład przy targu chmie- 
| lowym, trudni się lokowaniem chmie­

lu na składach, kupnem i sprzedażą 
chmielu za mierną prowizją. Zlece­
nia wykonują się szybko i rzetelnie.

(5^?y

[5838], Schlesinger i Spiro-

Handel mój nasion
znajduje się teraz przy Rynhu Ale. U9 
na pierwszem piętrze w domu p. Oberfelta 
obok pałacu Dziaivńskich. [5786]

J- G. Levy.
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Szanownój publiczności polecam mój skład 
fnter każdego gatunku jak mnfy, kołnle- 
rie, mankiety; zamówienia każdego rodzaju 
jako też naprawy i odnowienie starych muf 
wykonują się pięknie i po dostępnych cenach.

Wilhelm Butsch,
kuśnierz.

5885). Nawy Rynek No. 2 na 1 piętrze.

Wilda No. 8 jest izba do w
f5851

Fabryka kwiatów,
Losy loteryjne ’/,, «/„ >/( 

n-2 tal.4 tal
Berlin Jannowiti brücke 2

rozsyła ^L. G. OzaZski
[5778]

Herbata!!!

WillielmowKki plac.
Szanownym mieszkańcom miasta Pozna­

nia donozzę uniżpnie, iż założyłem tu fa­
brykę kwiatów. Handel mój otworzony zo­
stanie we wtorek dnia 8 m. b. Zawsze o to
starać się będę, abym przy cenach najt«ń- . •> -->
szych odstawiał towar naj epszy. Wszyst- pOtCCtt SWÓJ starannie Zaopatrzony

Nasz Sitiad nw
----1,.C.S9Tl Ë 11 Z I II <5 lf I jeSt La°P.atrz0^ W8 W3zelkie Satunki Sod 6 tal. za tysiąc począwszy,■ H iO OISM Jako szczególnie cenne polecamy z bremenakiek i hamburg-

w Poznaniu
przy ulicy Wilhelmowskiej 13,

Skład czarnej herbaty, w tym roku zna­
cznie powiększywszy, polecam szczególnie 
Feeee»Mcl»n&e NTo. III po 2 talary 
za funt Sprzedającym z drugiej ręki udzie­
lam należyty rabat. [5629.]
EL PiotrOWShi w Bydgoszczy.

kie nowości paryskie zakupiłem osobiście.
E. Lanz.

[5841.] Wilheimowski plac No. 6

Mój dobrze »sortowany skład

Herbaty Pecco i Sotrctag
w cenie 6, 8, 10 i 12 złp. za funt w sma­
cznym i aromatycznym towarze polecam ku 
łaskawemu uwzględnieniu.

A. Wierzbicki.
Gniezno, ulica Tumska. [5854]

ajlepszy środek do prędkiego usunięcia 
odzięblizny i gwoli zapobieżenia pryszczeniu 
się skóry; butelka po 5 sgr. u [5842.]
Dr. Monkiewicza aptekarza.

skład

Balsam’

^SSP'na tidziębhznę?
Najlepszy środek do prędkiego

Uznane za bardzo cenna cygara
Hav. Aussch........... za tysiąc 15 tal.
Escorial.................. 20 «
El Sereno.............. « 20 «
Morenita................. » 25 •
La Kcal................... « 30 »

poieca u Gfittler,
[5847], Wrocławska ulica No. 20 

i Hotel Kellera.

Dr. Loewcnstcin
w Świeciu w Zach. Prus.

najświeższego sprzętu, mianowicie 
gatunki po 5, 6, 8, 10 i 12 zip. 
jako istotnie smaczne. [5870],

homeopatyczny lekarz apecyal 
ny dla chorób chronicznych. 
Gruntowna kuracya ¡na drodze listowej 
Lekarstwa rozsyłać można. [57071

Instytut dla chorych na oczy.
Dr. Wurm, Wilheimowski plac 6.

[5830]

Sałaty śledziami i z rybami
(porcya 2’z, i 5 sgr.)

dekorują się pięknie i robią w każdój ilości

F. Fromma,
[5852] plac Sapieżyński 7.

Esencya na włosy.
Najskuteczniejszy uznany środek przeciw 

wypadaniu włosów i celem ich konserwo 
wania, butelka 12', sgr. w [5843.]

Dra Mankiewicza
aptece nądwórnój w Poznaniu.

_ _ fjmieiy astrach, 
kawior perłowy, świe 
że elbląyskie minogi, 
rosyjsk. sardynki, in- 
chocis : Christianii, 
prawdziwe tell, rzep­
ki, braniwicką kiszkę 
serwelatowa i truflo-

Ja fen szczególnie cenne
sklch eyjęar:

Cioto de Orion 
B»o*rła, Reg. reina 
Antonio Muñoz 
Morenita 
Flor de Tobaeos 
Villa Clara 
È^ütria Med. Regalia 
Paulina Londres 
Perfecta, Conelietas

Z mark importowanyeb:
Luisa Miller, Londres 
iirlutlipogo dio
Flor de Tabacos, Catadlas
Hiver» grand. Londres, i864 „ 5%

* El globo dto 1864 „ 6
• .Pr6baini chętnie służymy, zamieniamy także 

juzi kupione cygara każdego czasu na inne.
Tytonie tureckie we wszystkidi gatunkach, cygarety z fabryki 

Larerme są zawsze w zapasie. J j

«B» l>. Katz i gyo.
[5837], Wilhelm©wska ulica 8.

Za dziczyznę
płaci najwyższe ceny 0 •*'

Izydor Bosch,
i5849]- przy Sapieżyńskim placu No „

1
p;
F

r-

4
r-

tal. za 100 sztuk.

»,
n
»»

„ „ ,, i t. d.
niepodobająee się

» AttSWiA AłJffVUt5», «¿mu. Ali-,'.'. Ał^YStł»,

f Na obecną porę
odebraliśmy znaczny zapas wyrobów sukiennych 

« na paletoty, pantaliony i kompletne ubiory i po- £ 
* lecamy takowe Szanownej Publiczności do ła 
3 shan eso uwzględnienia. (55SS).

i M. LaskmŁi i Felerów ¡cz. i

! ! ! Przeniesienie handln ! ! 2
Z dniem dzisiejszym przenoszę handel mój galanteryjny 1 materya- 

tów piśmiennych 1 pracownią Introligatorską do
domu Kinga przy Wrocławskiej Mo. 3.

C. W, Kohlschutter.[5711],

Rydfęoszez, dnia 1 października 1867. 
Szanowućj Publiczności mam zaszczyt donieść jak najuprzejmléj "

siejszym otworzyłem tu w Bydgoszczy

Dom komisowy.
Oparty na rozgałęzionych stósunkach i znajomości fachowej, polecam się Szano­

wnemu Obywatelstwu do załatwiania wszelkich interesów handlowych i komisowych 
zapewniając zarazem, iż położonemu we mnie zaufaniu zawsze będę umiał odpowiedzieć’

Julian Reichstem,
w Bydgoszczy,

Szwederowo L. 879E. (w domn p.lHege handel[5816],

Niniejszém mam zaszczyt 
w Toruniu, ulica Szeroka No.

donieść, 
446,

serwelatową i truflo 
wo wątrobianą, bajoń­
skie szynki, sér Roque­
fort, Chester, edaenski, 
newszutelski i holend 
s w ie tankowy, nowe wa­
rzywa w puszkach jak 
petits pois, haricots 
verts, asperyes itd. poleca

Jakób Appel,
[5862] rarnt,»!--------Wilhelmowska ul. 9.

Petroleum
prima, jasne jak woda, rafinowane, polaca 
tanio, tanie tak w oryginalnych 
kach jak pojetłyńczo

Izydor Busch
[5850] Plac Sapieżyński No. 2.

Herbatę
ostatniego żnitea ode-

brałem i polecam funt
iż z dniem dzi-^

Gatunki te starannie prze- 
zemnię wybrane zadowol- 
nią zupełnie Szanownych 
odbiorców. (5so5

J. N. Lcitgcberaebli).

że z dniem 1 października roku bież, otworzyłem tu

Handel towarów bławatnycłi, płótna i bielizny
poi firmą * *’

Ł. Balakowski,
Polecając to przedsięwzięcie łaskawym względom, nadmieniam, iż tak doborem towaru 

jako tśż rzetelną i skorą usługą starać się będę zaufaniu wegmnie położonemu godnie odpowiedziećT«r«ń, 1 października 1867. Le()n Kułakowski,

[57451- 446 ul. Szeroka 446.

Najnowsze materye na obecna Re
jako tćż okrycia w wielkim doborze odebrał

Handel towarów modnych
"tiikulińshiego i Spółki

~ Poznaniu.w [5490.]

Paletoty wełniane i aksamitne, płaszcze, pokry­
cia na futra, kaftaniki, burnusy, suknie gotowe, 
długie i krótkie najświeższych krojow i t. d., oraz 
wyroby na suknie odebrał i poleca

F. Bogusławski,
przy ulicy Wilhelmowskiej Mo. 13.[5832].

Zakupione osobiście podczas mojćj podróży handlowój i w Pa­
ryżu nowości na sezon jesienny i zimowy nadeszły już 
wszystkie i polecam takowe po najtańszych cenach do łaskawego 
uwzględnienia, /

W TnnmannPoznań
55. Rvnek 55. Marchand tailleur. ‘1- , - . . _________  U..— -.-- «

Przesyłka jesienna szlachetnych win gabinetowych, wypłat) po rzetelneTodstawie.
Franko Berlin, ze wszystkiem i przy równój odległości. Nie każę podróżować, pneto odbiorcy moi zyskują 25 nroceD.t 

1857 Johftnmsbereer Schlosslaee ... . . ankier tal 97 1S90 i lSft, T»i.«nn..K*ra.* J j Jtfr V----- ----- j r V u.) V * WvI/íL,
1839 i 1861 Johannisberger....................................ankier tal. 24.
1857 Liebfrauenmilch........................................................ 55
1857 i 1861 Assmannshäuser Roth.................... ’[ 17.

... S*«znan w październiku 1867.
wwr«!! D1« ŚZ^m matn z/szezyt donieść uniżenie, że w mieście tutejszćm przy 
", iinelmowskSej ul, 36, w nowo urządzonym lokalu handlowym 
założyłam magazyn najpiękniejszych strojów damskich 
wraz a fabryką eteganebit^ garderoby dla dzieci, i że 
takowy unia 10 bm. otworzę. Bezpośrednie osobiste zakupy pozwalają mi do- 
starczać najnowsze przedmioty paryzkie i berlińskie i dla tego polecam przed­
sięwzięcie moje życzliwości szanowućj publiczności pod zaręczeniem najtań­
szych cen i największśj rzetelności. _ (5768)._____ ‘ v --- ----- - (V * UU

R. z Lichtów Schwerin.
Rury cementowe i asfaltowe 6,

dnicy na up ustki lub mostki, jako tóż rurki 
Wania rozmaitej wielkości poleca

Niniejszśm pozwalam sobie donieść uniżenie wysokiej szlachcie 
i szanownej publiczności, iż osiadłem tu w miejscu

9 i
do

A. Krzyżanowski.

12“ śre-
dreno

(5747).

O i: -------- 1 *** .. AU a u V V4

, przy Piaskowej tii. Wo.
jako garncarz i że tamże mam

skład pieców każdego gatunku.
cy?“ eSj^sTu^d^oZt^bof " P°d gWMan-

(57281 Wilhelm Heinze,
garncarz Beri na.

6.

Zamówienia liter metalowych i szklannych 
do firm z fabryki C. Heckert w Berlinie przyjmuje i wykonuje 
po cenach fabrycznych p Adolf Schumannj 
(5734)- Wilheimowski plac No. 3.

Zielonogórskie winogrona,
funt brnttn 3 var..funt brutto 3 egr.,

UWOC snstftnw ś,,wfci 3’A ggr-> obrane i bez pestek 7 sgr., uwuv auatuuy. xrH,lU| 2V. sgr , 3 ggr > obrane gl g|r > 
jabkla 5 sgr., obrane 71/, sgr

Powidła śliwkowe 2 ‘ a _ _ _ _
Wszystko franko z opakowaniem, rozsyła akuratnie za przesłaniem pieniędzy

r7i Gustaw Sandcr
L w Zielonugórze (Gruiiberg) w Szląsitn.

• 3 •
Orzechy włoskie SKP?'

Sławny biały syrop piersiowy G. A. W. Mayera do 
nabycia w Poznaniu u

Rr. Sirayn. Wroniecka ul. No. 1.
Izydor Rusch, plac Sapieżyński No. 1.
«/• X. Ceilyeber, Wielkie Garbary No. 16. 

zaś na prowincyi 
Bil dzychód, JoL Börner.
Bydgoszcz, Bud Regenburg.
Czempiń, Gustaw Grun.
Czarnków, L Wruk.
Dolsk. Szymon Feig.
Kcynia, S. Hirschberg.
Wieleń, H. F. Bodin.
Wsohowa, Aug. Cleemann. 
Gniewkowo, Ludwik Wolff. 
Gołańcza, M. Wolff.
Grodzisk, C. R Mützei.
Gnrzne, Jakob Munter.
Gniezno, Sam Pulwermacher. 
Jaraozewo, M. Littmanu.
Jarocin, M. Lit*mann 
Inowrocław, Aptekarz Gust. Guoth 
Kompno, Herm Scheienz. 
Krotoszyn, H. Lewy.
Kurnik, J. F. E. Krause.
Leszno, J. G. Schnbe t.
Leszno, J. K. v. Putiatycki.

te

x [909]
Łobzenloa, C A. Lubenau. 
Międzyrzecz, A. F. Gross i Sp. 

lłosław, F. Stein.
Glückmann wdowa.

M____
Mosina, —---------------- -
Nowy Tomyśl, Ernest Tepper, 
Nakło, Fr. Lsbiasky.
Ostrów, Herm. Gutsche. 
Pleszew, J. Joachim.
Pon eo, J. S. Rothert. 
fila, A. Herz.
Rawicz, W. Schoepke. 
Rogoźno, A. Busse.
Samooin, F. E. Gartzke. 
Szamotuły, Jul. Peyser. 
Śmigiel, C. E. Nitsche.
Śrem, Emil Siewerth.
Strzelno, J. Knttner.
Skoki, A. Breuning. 
Skwierzyna, Cohua księgarnia. 
Trzemeszno, G. tilawsky. 
Wągrówieo Ed. Kremu. 
Wrześni, Wolff Siebnrth.

Kuropatwy, przepiórki, słomki kupują każ
....... Knrnatowsk¡ J Spl)

■5794^____________przy Wilhelraowskim placu.

aż tryków

./

iiuuu" uviiiij, z.v no/.jotnivni ji ZUłłBCJ UUlCgWSCl.
1857 Johannisberger Schlosslage............................. ankier tal. 27
1857 büdesh iimer Hinterhäuser.............................. ,, „19
1839 Marcobrunner....................................................... ,, „17.
1811 Rüdesheimer.................................... tuzin butelek „ 10. __ . ___ ___________

W 45 butelkach odstawione 2 tal. droższe nad ceny ankrowe. Ceny stałe aż do końca 1868 r 
_ Prima szampańskie z Johannisbergskiego z 1858 r. l’/e tal., lepsze niż francuskie
Najdelikatniejsze Bordeaux, Château Lafitte sgr. 20, Chât-âu Margeaox i Bordeaux, Medoc 14 sgr. butelka

1861 Josephhöfer B.uch, Mosel.............................. ankier tal. 16. I 1%5 Graacher Ausbruch . tal 19
1857 Tonajskie, złotawe, słodkie .... 12 butelek „ 6’/, | 1862 Tokajskie, czerwone, słodkie, wytrawni 12 butelek ' e'

Szlachta, znakomite domy, urzędniey płacą po odbiorze. Panów zamawiających bez poleceń pros/.ę o przesyłkę pieniędzy lub 
zezwolenie do wzięcia zaliczki pocstowéj Ślubując honorowe usługi, płacę wynagrodzenie, gdzie Jest żąaauóm i polecam'się usilnie 
lubownikcm szlachetnych win. Ceny stale aż do 1868 r. ' Handel hurtowy win reńskich,

Mühlheim n. R., 1867. j. <j. Medcnlsoff. [5479]

1842 i 186; Hochheimer 17

w Dzięczynic p. Bojanowem
rozpoczyna się dnia 15 października. Sprzedanych ¡¡bę­
dzie: 150 Negretów i 30 tryków dających czesankę.

B. Goeppner.[5861],

_ W Bryleó p. Lesznem
sprzedaż baranów

L4.ÍÍÉ ____ . f __ TA„Negrctti“ — rozpoczyna się 15 października. Poczta do 
i z Leszna, tędy przechodząca, przyłącza się do pociągów kolei że­
laznej. Za poprzednićm zamówieniem konie czekają za pocztą.
f5792J H. Szczawiński.

Właściciele: M ie czysl w Waligórski i Sp. w Poznaniu. - Nakładem i czcionkami LudwikaM'erzblchVr'póz”“

R. F. Danbitza gorzka 
wódka żołądkowa

(Magenbitter).
Na rzecz monopolu sprzedaży d‘ 

detalicznej uprzywilejowanych wła. 
ścicieii aptek zakazana „likier ziołowy«
R. F. Daubitza na mocy potępiają 
cego wyroku berlińskiego Kammer- 
gerichtu, ignorując wyrek uńie. ' 
wi n i aj ą cy try b u na t ni- likier,,DaU. 
bitz“ nawet bez wyroku sądowego" 
jedynie na mocy zapatrywania się wla. u„< 
dzy administracyjnćj. — Jestem te- abl 
dy w położeniu, iż muszę publiczności 
celecić niniejszem trzeci fabrykat li. 
kierowy i to igorżhą wódkę i«.

R F. Oaubitza.
Ponieważ pubPczność wie ostatecznie 

co ma sądzić o moich fabrykatach li.’ 
kierowych, pizeto potrzebuję jój tylko 
zaręczyć, że mojagorżka wódka żo­
łądkowa pod względem błogich skut- 
ków me ustępuje żadnej z wielu wó- 
dek żołądkowych, które się w obie­
gu znajdują, lecz ża je przeciwnie o 
wiele przewyższa.

Tymczasem proszę się przekonać o do. 
broci i skuteczności jego przez stóso- 
sowne użycie, gorżka zaś wódka 
żołądkowa R. JF. n»..bł»za 
jest w zapasie we wszystkich składach 
które dotąd sprzedawały mój ,,likie( 
z’°0łowy“ i m*j H >er „Daubitz“

15818 ] b. Raubltz.
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Restitutions-FIuld. n
Kto sobie życzy mieć takowy nlefal"“ 

gzowąny, raczy się zgłosić do Składu nt?“ 
cień i bielizny w Poznaniu u pana F teB

S. J. Kamieńskiego, ¡ei
Wilhelmowska ul.
. K. Simon, wynalazcaFluidu restytuevinerf 
i opartej na nim metody leczenia. [583e_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ *3*J,0g1

Ogłoszenia gospodarskie itd irzy
Ogrodowy, kawaler, Polak, bie-^6’us*'«u«wy, Kawaler, Polak, bie-j. 

gły w swym zawodzie, znajdzie miejsce'1? 
w Pawłowie p. Skokami. Reflektujący 
raczą się zgłosić w Poznaniu na II pig. , 
tro w domu Dra Mateckiego. Tylko'-» 
osobiste przedstawienia będą uwzgi«.fl,i 
dnione. (5757) y

§5^ Gospodarstwo wiejskie,
' miii od Poznania odległe, nad szo— - wm.u unit cJSOStobejmujące 88 morgów, po Swiększój części>di 
gruntu pierwszój kl .sy, z domem mieszkał- iV < 
nym, zupełnie nową stodołą i nowemi staj.,,» 
Kiami, z inwentarzem, tegorocznym żniwem • 
i wysiewem oziminnym jest pod najkorzy-ila 
stniejszemi warunkami natychmiast do sprze-^t 
dan a. r « ■

Bliższe szczegóły u JE. Brülsli«, Wro-|P 
niecka ul. 4 w składzie. 158581 e[5858.]

Pi nom właścicielom dóbr i <«- 
rzelnl polecamy pod gwarancyą stemolo- : 
wane normalne alkoholometry jak najdekta- 
dniejsze, tudzież barometry, termometry zacie- łS! 
rowe, sacharometry, probierze do kwasu ]je 
zacierowego, probierze kartofli, wszystkie w ... 
ogóle insirumenta dla browarów i gorzelni. 
Ceny dostępne. Zamiejscowe zamówienia ’ ® 
najakurątmój. . [5844] ’ul

Bracia POHL, optycy, ira 
w Poznaniu przy ul. Wilhelmowskiej 9, If 1 

w Wrocławiu przy ul. Świdnickiój 38. jyC 
Posiadłość w mieście Rogo- nie 

źn je, z około 100 mórg dobrej ziemi lei 
się składająca, jest pod korzystnemi u 
warunkami do nabycia. Bliższa wia- ńa 
domość udzieli się listownie pod adr. ńei 
K S. poste restante Mokre. (5859) nie

Dla gorzelni.
Mam zakupić znaczną ilość okowity i plą­

cę codziennie ile możności najwyższe ceny.
Edward Mamroth.

kantor: Poznań, Fryderykowska ul/20, 
I piętro.[5833],

Anfecya koni.
W poniedziałek dnia 7 października 

przed południem o 11'/, godz. sprzedawać bę­
dę publicznie na Działowym plaen najwię- 
cśj dającemu za natychmiastowa za.łśt?
«i»»u dobrze ujeżdżone' konie 
wojs owe, jako tóż dna małe wcc* 
konie i kecz.

Rvchlewski,
(57 <2)______król, komisarz aukcyjny.
1OG skopów j aHieprać

potuczone mą na sprzedaż Dominium 
Gogólewo pod Książem. (5800.) 
Tryki Rambouiliet-nierynoay

są i w bieżącój jesieni w pewnej liczbie u 
mnie do sprzedania. Celem chowu jest < 
pierwszéj linii obok jak najsilniojszój, twar- 
dój konstytucyi i łatwego wyżywienia od­
znaczająca się wielkość < iała. Przy odpo­
wiednich maciorkach wełna staje się długą 
ale ile można szlachetną.

Bogdanowo pod Obornikami.

B. Bi. Witt.[5651.]

Teatr miejski w Poznaniu.
W niedzielę, dnia 6 października. Der

^Ve*S,T-,,UT/Ä’1 <-)-iera romantyczna w 3 
aktach Fr Ktnd’a. Muzyka C. M. Weber«.

W poniedziałek po raz drugi: Au» Be- 
“*<**«" SKelt Humorystyczny ebraz ży- 
C «ktach Emila Pvhte. Muzyka Lang’». 

D Dyrekcjo.
Ku łaskawemu uwzględnieniu.'

Salon karawanowy
zostanie otworzony dopiero we wtorek 
dnia 8 pażilzierniko. [5864]

 «. Tłets.
Elcgai>c«ic

lornety
polecają po bardzo tawch

“"“" Bracia Pohl,j
[5S53J. optycy w Poznaniu.
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